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Za Redakcją odpowiedzialny 
g£a„jgław Bronikowski w Poznaniu.

rddakcp,

W Krakowie Józef Czech, 
verseile, 
mey ei

Niedziela, 7 lutego 1875.

Ekspedycja i Bioto Redakcyi przy pla­
ca Wilhelrcowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
. codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ycn00 poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

'ersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy 9(1
3 ’¡Sra drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
administracyi i ekspedycji winny Vyć 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi, w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie aio- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turoyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Daien. Pozn4 
£ Rękopisma
™ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

cławiu Daube, H a a s e n s t e.i n & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
s s e, Jerusalemerstrasse 43. A. R e t e- 

Meuetn Daube & Comp. — W Wro*

POZNAN, 6 lutego.

Ustawy konstytucyjne, nad któremi od dni kilku 
obraduje francuzkie Zgromadzenie narodowe, przedmio­
tein jeszcze będą dyskusyi w trzecióm czytaniu, wsza­
kże przyjęto już w dwóch czytaniach według popra­
wek doputowanego Wallon nieznacznej może ulegną 
tylko zmianie i stanowić będą wkrótce dla Francyi 

ż Si konstytucyą piętnastą z rzędu od roku 1789. Ustawa 
j ta państwowa przedłożona przez sprawozdawcę wydziału 

trzydziestu p. Ventavon a zmodyfikowana przez depu- 
W towaDeg° Wallon z ośmiu składa się paragrafów — i 
p| brzmi jak następuje:

Art. 1. Władzę wykonawczą sprawują dwie izby: 
izba deputowanych i senat. Izba deputowanych wy­
biera się na podstawie powszechnego głosowania stó- 
»wnie do przepisów prawa wyborczego; skład, sposób 
wybierania i atrybucye senatu osobne określi prawo.

Art. 2. Prezydenta rzeczypospolitój wybierają 
większością głosów izba deputowanych i senat. Wy­
biera się on na lat 7 i ponownie może być wybranym.

Art. 3. Prezydentowi rzeczypospolitój przysługuje 
razem z senatem prawo rozwiązania izby deputowa­
nych przed upływem prawnego terminu poselskiego 
mandatu. W takim razie zbierają się wyborcze kole- 

•I, gis w przeciągu trzech miesięcy w celu rozpisania no- 
j I wych wyborów. •
■ w Art. 4. Ministrowie solidarnie są odpowiedzial­

nymi przed izbami za politykę rządu, indywidualnie 
zaś za osobiste swoje czynności. Prezydent rzrezypo- 
spolitój odpowiedzialnym jest tylko w razie zdrady 
ttanu.

Art. 5. W razie opróżnienia władzy prezydenta 
już to przez śmierć, już to z innych jakich powodów, 
przystępują obie izby niezwłocznie do wyboru nowego 
prezydenta rzeczypospolitój. W czasie tój przerwy 
sprawuje rada ministrów władzę wykonawczą.

Art. 6. Izbom przysługiwać będzie prawo żąda­
nia obrad nad rewizyą ustaw konstytucyjnych. W tym 
zaś czasie, w którym marszałek Mac-Mahon sprawo- 

będzie władzę na mocy pra wa z 20 listopada, re-
wizya może byó tylko podjętą na jego wniosek.

, Art. 7. Siedliskiem władzy wykonawczój i obu- 
posS dffóob izb jest Wersal.

Art. 8. Publikacya niniejszego prawa wtedy do- 
igrół piero nastąpi, gdy uchwalonem zostanie prawo o se-

_ nacie.
> _ Otóż nowa konstytucyą, która jakeśmy już wypo­

ci wiedzieli wysój i w trzecióm czytaniu przyjętą zosta­
nie, tóm więcój, że za trzecióm czytaniem oświadczyło 

gpię 521 deputowanych przeciwko 181. Gambetta za­
mierza podobno wystąpić z poprawką odnoszącą się 

lift P«?grafu traktującego o rewizyi konstytucyi, nie
1Ui z(^aj6 8>S wszakże, ażeby mu się powiodło jaką zrobić 
J ;zm'an2- — Zgromadzenie narodowe więcój zdziałało 
)|lie 1 przyjmując w dwóch czytaniach pomienioną ustawę, 

niż się tego po nióm spodziewać było można; stronni- 
ftMctwa rozmaite więcój zrobiły przy obradach ustępstw 
hńfil 8W7Ch pretensji, niż się z początku na to zanosiło; 
lliO nie pójdzie więc dalój Zgromadzenie w kierunku re-
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Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

175 TOM II.

S6^

pleń
Í0Ó"

¡65

92.Ó® 
64 
69 „ 
68.$

sUi
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22, 23, 24, 26, 26, 27 i 29.)

~~ Gdybyż tak Bóg zesłał nam jaką wioskę! — 
°dhł się w cichości ducha niejeden z młodszych żoł- 

, rzy- Filozofia pana Pawła wprawdzie nie aprobuje 
jlbajmniój modlitwy. Huzar nie powinien się modlić.

też jeśli przypadkiem wśród bitwy dostrzeże mo- 
t ■ Jg° 8>ę którego rekruta, sroma się na niego okru- 

„Jeśli się modlisz, to cię pewnie kula nie minie;
,, ^1(łząc cię tak pobożnego myśli sobie zaraz: 
to^ poczciwiec i na śmierć tóż pewnie przygo- 
Wzl&nu* — ’ niezawodnie cię sprzątnie.“ Pomimo to

^hają pobożnie do wioski.
’lun.K tCD raz modlitwa huzarów została wy-
¡„1 nze tylko wieś ale miasto nawet leżało na

«rodzę.
■sinBt P9g('irka dostrzegli je już najwyraźaiój; było to 

euzko o sześciu wieżach, opasane murem.
ostrożn |W te mury na tra^ śłepy nie dozwalała

uia Prawdzie droga okrążała miasteczko, ale nad 
k&LiWzn.0B’| 8'9 budynek, kształtem przypominający 
j 0,v eryjskie koszary. Niezawodnie więc jest to jedno 
o4w0; ciasteczek, w których stoi zwykle wojsko 
*ojnv°^0, Byó bardzo może, iż z powodu obecnej 
>ie p Dle ma tam żołnierzy, ale z drugiój strony kto 

właśnie z tego powodu nie stoi ich tam wie- 
‘"D-Jkle.

«asie °bec takiój niepewności trudno było nawet
wieści.

hpszy coby ich spos‘rzegł, zdradziłby ich

publikańskim, ale poprzestanie na tej konstytucyi Wal- 
lona, która bądź co bądź powinna zadowolić Francyą, 
bo jeśli nie rozstrzyga jeszcze stanowczo kwesyi co do 
przyszłój formu rządu, organizuje jednakowoż władzę 
marszałka i stanowi silną już podstawę dla utrwalenia 
umiarkowanój rzeczypospolitój. Jak donoszą z Paryża 
wiadomość o połączeniu się prawego centrum i stron­
nictwa lewicy, którego następstwem było przyjęcie po- 
wyżój wymienionój ustawy przyjął marszałek Mac-Ma­
hon obojętnie i oświadczył kilkakrotnie, źe postępowa­
nia swego nie zmieni, ale że sumiennie spełni przyjęte 
na siebie obowiązki. Dotychczas nie porozumiał się 
jeszcze marszałek z żadnym z przywódzców prawego i 
lewego centrum w kwestyi utworzenia nowego gabi­
netu; dopiero dzisiaj ma zapaść uchwała, czy złożenie 
gabinetu ma nastąpić teraz lub dopiero po skończonych 
obradach nad projektem do prawa o senacie i po trze­
cióm czytaniu nad projektami, mającemi na celu zor­
ganizowanie władzy.

Mowa tronowa, jaką w dniu wczorajszym zagajo- i 
nym został parlament angielski, podobna do wszyst- ' 
kich mów tego rodzaju, bo rozwodzi się nad stósunka- i 
mi przyjaznemi z zagranicznemi mocarstwami, niezło- 
mnóm postanowieniu i szczerój chęci utrzymania po- i 
koju, podniesienia dobrobytu itd. itd. dwie tylko w a- i 
źniejsze podnosi kwestye. Są niemi kwestya bruksel- i 
skiego kongresu międzynarodowego i sprawa uznania 1 
Alfonsa XII. Co do pierwszój oświadcza mowa tro- f 
nowa, że rząd angielski nie przystąpił do konferencyi, 
na których obradowano nad zwyczajami międzynaro- 
dowemi w czasie wojny, bo tego był zdania, że te 
sprzeczne zdania, jakie się objawiły na brukselskim 
kongresie międzynarodowym, nigdy wyrównać się nie 
dadzą. Sprawa uznania królem hiszpańskim Alfonsa 
XII. jest, jak się przekonywamy z mowy tronowój, 
tylko kwestyą czasu — i wkrótce załatwioną zostanie.^ 
Mniój natomiast przywięzujemy wagi do tych ustępów '• 
mowy tronowój, które zapowiadają zniesienie praw wy­
jątkowych w Irlandyi. Z takiemi przyrzeczeniami wy­
stępowała każda nieomal mowa tronowa a stan wy- i 
jątkowy jak istniał tak istnieje dotychczas.

Wspominając już o sprawie kongresu brukselskie­
go, nadmienić należy, że mimo nieprzychylnego dla 
niego usposobienia Anglii car Aleksander powołał kou- ’ 
gres do Petersburga i spodziewa się, że Anglia prę- i 
dzój czy późniój weźmie w nim udział. Rządy nie- i 
.miecki i austryacki popierają podobno w tój mierze 
usiłowania petersburgskiego gabinetu i pragną usiłowania 
i postanowienia brukselskiego kongresu na praktyczną * 
zwrócić drogę. ;

Wszystkie wiadomości, jakie odbieramy z Madrytu 
i z pola walki w Hiszpanii, brzmią pomyślnie dla Al- 
fonsa XII. Buletynom zwycięzkim armii hiszpańskiój 
zaprzeczają wprawdzie dzienniki karlistowskie, widoczna 
jednakowoż, ponieważ karliści w ciągłym znajdują się 
odwrocie, że sprawa ich nieosobliwy bierze obrót. 
Karliści cofają się w kierunku na Cestonę w skutek i 
operacji strategicznych jenerała Łomy; Moriones ( 
i Despujols wzięli szturmem Puenta la Reyna; król 
Alfons, który znajduje się ze swoim sztabem w Óteiza, i 
uderzy w tych dniach na stanowiska karlistowskie pod

Oprócz tego i wątpić nawet nie było można, że Pal- j 
wicz wysłał łódką posłańca z zawia lomieniem o ich 
przybyciu do komendanta załogi w miasteczku; nie- i 
bezpiecznie więc byłoby odpoczywać zbyt długo w la- ! 
sku pod miastem. j

Wraz z zapadającą nocą znikła wszelka niepe­
wność; w owym przydrożnym budynku trąbiono na 
capstrzyk. Były to więc koszary i to koszary obsa­
dzone wojskiem.

Czterokrotnie ozwala się fanfara na czterech ro­
gach miejskich wałów a gdy zamilkły trąby usłyszeli 
odgłos bębnów.

Więc i piechota w mieście.
Obejść miasta i koszar nie podobna; w otaczają­

cych je moczarach i trzęsawiskach poginęliby jeźdźcy 
i konie.

A przecież nocować pod gołóm niebem w tę noc 
chłodną jesienną, o głodzie nie można.

Cóż więc począć?
Jakto? — Dwustu dwudziestu węgierskich huza­

rów, tych centaurów nowożytnój mitologii, nie miałoby 
wiedzieć co z sobą począć — i to z szablą w ręku?

Prawda — tylko łaskawy mój czytelniku zechciój 
uwzględnić, że ci żołnierze dwie noce już nie spali, ża 
dziś nic nie mieli w ustach, że konie ich z mżone, źe 
zmokła odzież oschła im na ciele, że ich członki sko­
stniałe od zi nna i jesiennego wichru. O, to nie dro­
bnostka! Nie zawsze sam duch jest prawem. Dobrze 
o tóm wiedzą wodzowie, ile to siraconych bitew przy­
pada na karb głodu; niejedno wojsko waleczne, co wy­
ruszało z taką odwagą i dumą jakby szło na zdobycie 
Olimpu, zostało pobitóm przez lekceważonego, nędzne­
go nieprzyjaciela, którego jedyną wartość btanowił syty 
żołądek.

I Ryszard wiedział to dobrze i dla tego tóż nie 
chciał pod temi warunkami wystawiać swych ludzi na 
ogniową próbę.

Ale dziwnem zrządzeniem przyszła im w pomoc 
taż sama noc jesienna, na którą się tak żalili. Mgła 
nieprzenikniona gęstą oponą okryła ziemię; o dwadzie­
ścia kroków przed sobą nic już dojrzeć nie było 
można.

— Dziatwo, zawołał Ryszard ochoczo na swoich 
huzarów, — nie ma złego, coby na dobre nie wyszło. 
Obwiązać kopyta koni kawałkami czapraków — a po- 
tóm naprzód!

Huzarzy w mig olgadli plan swego dowódzcy, nim 
ubiegło pół godziny, wszystkich koni kopyta poobwi- 
jane już były kocami.

Santa Barberina i połączy się w Moys z Morionesem 
— otóż co nam najświeższe przynoszą telegramy.

Z innych spraw nie wiele mamy do zapisania. 
Wedle wiadomości przesłanój z Wiednia do Karls- 
r u ber Ztg. ostatnia trudność, jaka jeszcze pozosta­
wała do załatwienia zatargu podgorzyckiego, usuniętą 
postała przez ustępstwa ze strony Czarnogóry.

W rzeczypospolitój argentyńskiój spokój zupełnie 
przywrócony. Armia i gwardya narodowa rozbrojone, 
a żołnierze odesłani do domu. Rząd argentyński oka­
zuje się po zwycięztwie odniesionóm wielce umiarko­
wanym.

Z powodu roku 1863.
Gorszą, się pisma nasze zachowawcze, jako 

to Czas i Kury er, stanem opinii w Ga- 
licyi czyli raczej wystąpieniem kilku naraz 
dzienników galicyjskich z apologią powstania 
roku 1863 i jego bohaterów. Uważają w tem 
pisma konserwatyzmu objaw jakiegoś Rabaga- 
sostwa, chorobliwy symptom podniecania opinii 
w zgubnym społecznie i politycznie kierunku, 
może oddźwięk podziemny zmartwychwstania 
komuny paryzkiej na odległej widowni polskiej. 
Dzięki drażliwej sprawie Porcyi, nabiera we­
dług pism konserwatyzmu odwagi radykalizm 
przybity na pewien czas do ziemi klasycznemi 
wystąpieniami Stańczyków ej Teki.

W obec takiej postawy konserwatyzmu 
w sprawie, dziś już tylko historyczną wagę 
mającej, słowo zastanowienia z naszej strony.

Nie wiemy, czy może w społeczeństwie 
galicyjskiem nie pojawiają się, jak w każdem 
społeczeństwie europejskietn, chorobliwe i szko­
dliwe prądy, czy nie ma bezsumiennych i am­
bitnych podżegaczy, wyzyskujących złe namię­
tności czy nierozum dla swych widoków. Je­
śliby tak było rzeczywiście, o czem bardzo wąt­
pimy, rzeczą wielce słuszną wystąpić przeciw 
takiemu kierunkowi — zdemaskować jego 
czynniki,i sprężyny, ubezwładnić go wykaza­
niem szkodliwości. Cóż, zapytalibyśmy jednak­
że, ma z tem wszystkiem wspólnego rok 1863? 
Owo mięszanie rozpaczliwego, szalonego, — 
niechaj i tak będzie, ale jedynie tylko szlache­
tną namiętnością odzyskania politycznej i 
narodowej niepodległości nacechowanego ru­
chu, cóż ma wspólnego z prądami społecznych 
reform, ódzywającemi się głuchym, podziemnym 
łoskotem, jak Wezuwiusz przed swemi peryo-

dycznemi wybuchami, — wyrzucającemi raz po 
raz brudną lawę i szary popiół na powierzchnią 
zaniepokojonego świata? — W mięszaninie po­
dobnej upatrujemy albo brak pamięci albo brak 
diagnozy polityczno-psychologicznej, albo złą 
wiarę, — albo też wszystko to razem w nie­
fortunnej lidze. Teka Stańczyka, pamflet 
jałowego dowcipu i męczącej rozwlekłości, była, 
co gorsza, niecnem bluźnierstwem, była 
nie płodem zbolałego nieszczęściem narodowem 
polskiego serca, lecz produktem płytkich głów, 
suchych piersi a łatwych piór, produktem cy­
nizmu, który milczenie swe i mniej lub więcej 
otwarty udział w wypadkach r. 1863 chciał 
wynagrodzić, istnie jak Papkin po ustąpieniu 
przeciwników, tem większym hałasem, gdy 
przeminęły. Trzeba było tylko złego smaku 
i małej mściwości naszego konserwatyzmu, aby 
miernotę pod względem wartości literackiej, aby 
nikczemność ze stanowiska żalu i godności na­
rodowej wynieść niemal do wysokości ważnego 
w dziejach współczesnych narodowych faktu.

To samo powiedzielibyśmy o krytycyzmie 
odzywającym się dzisiaj z powodu wypadków 
r. 1863.

Był nieszczęściem, był niewczesnym, ale 
dobra wiara, dobra pamięć, dobra diagnoza 
winna go pozostawić nietkniętym, gdy chłoszcze 
słusznie złe objawy namiętności społecznych i 
politycznych.

Wszystkie nasze narodowe ruchy, po­
cząwszy od chwili ppdziałów, nie były uwień- 

j czone szczęśliwym skutkiem, wszystkie po mniej 
i lub więcej świetnych usiłowaniach kończyły się 
j klęską, wszyskie zamiast wydobyć kraj z toni 
I niewoli i niedoli pogrążały go w coraz głębszą

przepaść.
( Konfederacya barska sprowadziła pierwszy 
■ podział.

Dzień 3 maja i podjęta w jego obronie 
wojna roku 1792 drugi rozbiór.

Kościuszko jest sprawcą ostatecznej zagłady 
politycznego bytu Polski.

Legiony i wojny napoleońskie pochłonęły 
sta tysięcy młodzieży polskiej i miliony majątku

' narodowego.
| Rok 1831 znszczył ostatnie szczątki nie­

zależności narodowej Polski, zaludnił Syberyą, 
wywołał na scenę Paszkiewiczów, Bibikowów, 
Siemaszków, ponure kroniki cytadeli warsza­
wskiej, rot aresztanckich i orenburgskich bata-

i
Cichy ten zastęp posuwał się zwolna bitym tra- * 

ktern. )
Nikt ich nie spotkał, bo tóż o tój porze każdy po- • 

rządny mieszczuch dawno już owija się w pierzynę. f
Nagle usłyszeli gwiżdżącego jedenastą godzinę ’ 

stróża; potem spostrzegli na jakie pięćdziesiąt kroków 
połyskującą blado we mgle latarnią. Zatrzymali się; : 
jeśli ich zobaczył ów stróż, niezawodnie nazajutrz opo- J 
wie, swym znajomym w szynku o widmach konnych, 1 
napotkanych wśród nocy.

Tu i owdzie mignęło światełko w jakiómi oknie, ' 
tu i owdzie pies warknął w czasie tego pochodu przez 
miasto.

Ale nie minęli jeszcze największego niebezpieczeń­
stwa — miejskiój rogatki, obok którój zwykle jest od- 
wacb.

Na jakie sto kroków przed sobą posłyszeli dobi­
tnie znany wykrzyknik: „Buzować!“”

A tośmy się pięknie złapali!
Gotów jeszcze na domiar nieszczęścia spotkać nas 

patrol.
I istotnie nadszedł patrol. . .. Usłyszano tentent 

kopyt. .. .
— Może to jedna rota tjlko! mruknął Paweł.
Patrol zatrzymał się na kilka minut, potóm zbli­

żał coraz więcój.
— Prosto na nas idą I rzekł Ryszard. Dobyć 

szabli!
Zdawało się, że innego już nie ma wyjścia.
Na szczęście przecież patrol przeszedł boczną uli­

czką, nie. spostrzegłszy nawet huzarów. Niebawem tóż 
przebrzmią! i tentent podków.

Gały szwadron Ryszarda przejechał w najwięk­
szym spokoju rogatkę tuż obok posterunku, który ich 
niezawodnie wz:ął za swoich; niejasnóm tylko było 
mu, jakim sposobem mały oddziałek wzrósł w tak zna­
czny zastęp. W dwie godziny późniój doniósł o tóm 
swojóm spostrzeżeniu dowódzcy patrolu, który znów 
po upływie dwóch następnych godzin zdał o nióm ra­
port komendantowi; Ryszard był już wtedy daleko.

O wschodzie słońca znikła mgła a szwadron hu­
zarów ujrzał przed sobą Karpaty.

Za temi górami już kraj ich rodzinny 1
W jednój chwili zapomnieli o wszystkich trudach.
Na domiar szczęścia napotykają wioskę, którój 

mieszkańcy przyjmują ich z współczuciem; starzy i 
młodzi wybiegają na ich spotkanie, mężczyźni i ko­
biety witają ich radośnie; otwierają im drzwi domów, 
konie ich stoją po kolana w sianie, parobcy dopoma­
gają huzarom w podkowaniu koni i naprawianiu po-

lionów.

pręgów. Z wszech stron znoszą im żywność, na jaką 
stać tylko biedną ludność wioski.

Hej, będzie tóż inna uczta niż wczoraj!
Ale radość znów była przedwczesną. Nim jeszcze 

jadło było gotowe wpadły forpoczty z okrzykiem:
— Cesarscy idą!
Wojsko cesarskie chciało się pomścić wczorajszego 

podstępu; wysłano na podwojach piechotę, przodem 
zaś kawaleryą, w,trop za uciekającymi.

A więc znów dosiadać koni, znów uchodzić, zno­
wu uciekać przed nieprzyjacielem!

Gniew zawrzał w piersi spłoszonych huzarów.
— Będziemy się bili! ryczeli.
I na ten raz zdawało się, że innego nie ma już 

wyjścia. Na drodze czekała ich nieprzyjacielska za­
sadzka.

Ale Ryszard w spotkaniu tóm widział zgubę 
swego szwadronu; pospiesznie więc rozpatrzył się w 
okolicy.

— Czy nie ma jakiój drogi przez góry i czy nie 
mógłbym tu dostać przewodnika? spytał starego wie­
śniaka.

— Droga jest ci wprawdzie, ale na niój możecie 
pomrzeć z głodu, odparł stary poczciwiec. Co do prze­
wodnika, i ja mogę was poprowadzić kawał, potem od­
dam was innemu.

— Spróbujmy.
Huzarzy stali już w szeregach z dobytemi szablami.
— Do pochwy pałasze a potem naprzód, zako­

menderował rotmistrz.
— Dokąd? wołali huzary w oburzeniu.
Ryszard spostrzegł opór, — wyciągnął pistolety 

z olstrów.
— Kto zapomniał złożonój przysięgi, niech Bogu 

ducha poleci.
Ustało szemranie.

. — Kto mi (ufa — za mną. Wszakże sam idę
pierwszy.

Pałasze zniknęły w pochwach.
— Idźmy więc, zawołał cały oddział.
Przewodnik szedł przodem, potóm Ryszard, za nim 

huzary jeden po drugim; ostatnim był pan Paweł.
Daremnie nieprzyjaciel czatujący na nich w za­

sadzce oczekiwał całą godzinę i wtedy dopióro spo­
strzegł ich na górskiój ścieżce. Jechali długim łańcu­
chem wzdłuż wysokiój skały po drożynce tak wązkiój, 
że koń zaledwie jedną na niój mógł postawić nogę 
i nigdy tóż przedtóm koń na niój nie pos'al. Na sto 
sążni pod nimi szumi bystry górski potok; jedno ich



2
Prawda to wszystko, niewątpliwa prawda! 
A przecież, cóż pozostanie z historyi pol­

skiej od stu lat z górą, jeśli jej się weźmie 
cały ów długi szereg grzeszników i szaleńców, 
jeśli ich się wypędzi ze świątyni narodowych 
wspomnień do domu obłąkanych lub pokutnej 
celi zbrodniarzy narodowych, jeśli w miejsce 
ich świętego oburzenia, nie mogącego znieść 
widoku ucisku i niewoli ojczyzny, postawi się 
posągi bohaterów rezygnacyi, czy to króla Sta­
nisława i urzędowych dygnitarzy Rzeczypospo­
litej z czasów konfederacyi barskiej, czy to 
Rzewuskich, Szczęsnych i Złotnickich z epoki 
trzeciego maja i powstania Kościuszki, czy to 
Ogińskich z epoki napoleońskiej, czy to Kra­
sińskich, Rautenstrauchów i Lubeckich z epoki 
roku 1831. Weźmijcie historyi polskiej 'sza­
leńców ostatnich stu lat, jakimi byli Pułascy, 
Kościuszkowie, Dąbrowscy, Poniatowscy — 
twórcy i bohaterowie powstania listopa­
dowego ; — weźmijcie im dalej wszyst­
kich i wszystko, co się czynami ich moral­
nie rozgrzało, co się zapisało świetnie piórem, 
pędzlem, dłutem w dzieje narodu naszego, 
cóż zeń pozostanie ku moralnemu pokarmowi 
coraz to nowych i przyszłych pokoleń Polski, 
jeźli mają zostać polskiemi? Bez szaleńców 
Pułaskich, Kościuszków, Dąbrowskich, Poniato­
wskich, Sowińskich, Dwernickich, Wysockich 
nie byłoby innych szaleńców, Mickiewicza i Pola, 
nie byłoby ducha, który jest natchnieniem Ma­
tejków, nie byłoby nawet owego kopca Kościu­
szki, którego sam widok winienby konserwaty­
stów krakowskich naprowadzać na poważniejsze
namysły.

O! bez wątpienia! Historya Polski ostat­
nich stu lat jest jednem wielkiem szaleństwem, 
ale szaleństwo to jest zarazem treścią, czynni­
kiem i warunkiem życia narodowego, a kto 
wśród owych szalonych był zdrowym i nie 
umiał się zarazić w danych chwilach ich sza­
leństwem, wytrącał się dobrowolnie z szeregów 
wielkich czy małych żołnierzy narodowej 
sprawy.

Rok 1863 czemże był innem, jeźli nie na­
turalnym, logicznie z długiego szeregu tradycyi 
polskich wynikającem zapaleniem się dorastają­
cej naówczas generacyi polskiej u wiecznie, jak 
Znicz gorejącej pochodni narodowego szaleństwa? 
Gdzież tu winowajca? pytajmy jak Gaboriau 
w swych kryminalnych romansach francuzkich. 
O wielu tu, wielu bardzo winowajców. Wino­
wajcą jest historya polska, której uczyliśmy 
młodzież naszą. Winowajcą jest Konrad 
Wallenrod i Oda do młodości, winowajcą 
jest pieśń Jeszcze Polska nie zginęła, 
winowajcą są pieśni Janusza, winowajcą ko­
piec Kościuszki, winowajcą nasze położe­
nie polityczne, — jest cała owa atmos­
fera naszego duchowego życia, który jak nie­
dostrzegalny płyn chemiczny wnika niedostrze- 
galnemi, tysiącznemi porami w duszę, serce 
i umysł Polaka, począwszy od kolebki, skoń­
czywszy na grobie, który namaszcza każdą ge- 
neracyą polską do ponowionych prób szaleń­
stwa, który starszym wytrąca w stanowczej 
chwili broń refleksyi, by im zamiast niej wci­
skać w dłoń broń rozpacznego szaleństwa, bo 
czują i widzą choćby z rozpaczą, ale z nie- 
ubłaganem poczuciem prawdy, że owem sza-

•trzemię buja nad przepaścią, drugie ociera się o stro­
mą ścianą skały.

Po zdumieniu wściekłość ogarnęła cesarskich sie­
paczy. Ścigać ich bynajmnićj nie mają już ochoty, 
posłali więc za nimi tyl-:o jako ostatni upominek grad 
strzałów z karabinów, niosących o tysiąc kroków. —
I trudno tćż zaprawdę było o cel lepszy nad te szafi­
rowe. mundury węgierskich huzarów na tle kredowo- 
białćj skalistćj ściany.

.Przybyli wreszcie do sosnowego lasku; tam odpo­
częli trochę i zaspokoili głód rzepą, którą w dole miał 
przechowaną jakiś pasterz owiec; nie była to zbyt 
smaczna potrawa dla ludzkich żołądków owa karm 
owiec, ale ponieważ głód, jak mówią, najlepszym jest 
kucharzem, rzepa zniknęła w mgnieniu oka.

Krótki to był spoczynek, przewodnik bowiem na­
glił do pospiechu; należy korzystać z pogody w górach, 
których deszcz jest, straszliwą plagą.

A więc naprzód, dopóki sił stanie i koniom i jeź­
dźcom.

Po południu stanęli przed chatą owczarza, któremu 
powierzył ich stary przewodnik. Tu odpoczęli znowu.

Jeden z^młodszych żołnierzy na tym odpoczynku 
rozłożył safianowy swój pugilares na kolanach.

— Co ty tam gryzmolisz? spytał go pan Paweł.
— Ot, zapisuję sobie to wszystko, cośmy przejść I 

musieli. I jestem pewien, że gdybym w ojczyźnie 
przeczytał to komu, lub gdyby to ogłosić drukiem — 
każdy powiedziałby, że to bajki zrodzone w mózgu ja­
kiegoś szaleńca poety! — i choćbyśmy nawet chcieli ’ 
to zaprzysiądz, nikt nam nie uwierzy.

A przecież nie tu koniec przygód — nie jedno j 
on jeszcze zapisze w swym czerwonym pugilaresie. (

Wieczorem o blasku księżyca ruszyli w dalszą ' 
drogę. j

Noc była spokojną.
Droga z każdym krokiem stawała się co raz bar- < 

dzićj stromą; sosny tu już co raz rzadsze, znikają wre- ’ 
szcie ustępując miejsca krzakom jałowcu, te zaś znów i 
jerzynom i bojówkom.

Nad ranem mięła owinęła szczyty gór a słońce za­
wisło blade na skraju nieba.

Przewodnik przebąkiwał coś o śnieżnój zawiei.
Wszelka roślinność już tu ustaje; na szczytach I 

trawy nawet nie widać, gdzie niegdzie tylko mech 
brunatny pokrywa nagie skał wierzchołki. Nie ujrzysz 
tu człowieka, ptaka nawet nie dopatrzysz. Istne to 
państwo śmierci, krajobraz z mogił złożony — z mogił 
przyrody. Tu chmury tylko królują.

Około południa, gdy się już spuszczali w dolinę,

leństwem wyrasta ziarno, które sami rzucili 
a którem się swego czasu również sami karmili. 
Otóż pochodnia, pochodnia wiecznie gorejąca, 
u której się zatlił wielki pożar roku 1863. 
Kto tu winowajcą? raz jeszcze. Czyż może 
Padlewski i Sierakowski, czy rząd narodowy, 
czy garstka szaleńców, co wyszła w lasy dnia 
22 stycznia? O nie! Wszyscy jak jesteśmy, 

i jeżeli nie przestaliśmy być Polakami, wszyscy, 
ćośmy dzieci nasze wychowywali na Polaków, 
wszyscy, cośmy ich uczyli Święta miłości 
kochanej ojczyzny, wszyscy, co im każemy 
śpiewać Jeszcze Polska nie zginęła, wszy­
scy, cośmy wówczas zamiast stronić od pożaru, 
rzucali się razem z młodzieżą naszą na olbrzymi 
stos j.ak wierna małżonka indyjska spragniona 
spłonąć .wraz z zmarłym towarzyszem życia.
Wszyscy jesteśmy winni a co więcej, i dziś 
jeszcze winni jesteśmy, bo, nie łudźmy się — 
czując sami, jak czujemy, wychowując dzieci 
nasze, jak je wychowujemy a jak nam samym 
sumienie własne czuć, one wychowywać każę, 
cóż gotujemy, jeśli nie nowy pomnik narodo­
wego „szaleństwa, jeźli nie nowy materyał 
czy to dla kopca Kościuszki, czy to dla nowego 
piewcy o Matce Polce. Niechajby się kon­
serwatyzm nasz zechciał zastanowić nad tą 
prawdą narodowego życia polskiego a może 
wraz z nami przestanie winić pojedyńczych lu­
dzi za rezultaty logiki dziejowych wypadków, 
przestanie czy to płytko dzwonić na grobach 
w Tece Stańczyka błazeńskiemi dzwonkami, 
czy to jak dzisiaj rzucać gniewnie w jeden i ten 
sam dół niegaszonego wapna szlachetne ofiary 
ruchu roku 1863 wraz z petrolejczykami ko­
muny paryzkiej.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał wiceprezesom przy najwyższym trybunale Hen- 

rici i Heineocius tytuł rzeczywistych tajDych nadradz 
ców sprawiedliwości ze stopniem radzców pierwszej klasy.

-—------ —

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 3 lutego.
(Odnowienie Sukiśnnic. — Liozba pism wychodzącyoh w Kra­
kowie i w Galicyi. — Pierwsza składka krakowska na zakupno 

„Unii.“ — Komisja konkursowa. — Bale.}
Q. Kronikarz krakowski Wieku przesyłając 

noworoczne powinszowanie czytelnikom swojego pisma 
rozpoczął je od słów: „życzę wam mieszkańcy miast i 
miasteczek, abyście nigdy nie mieli na karku restaura- 
cyi Sukiennic, bo nie macie wyobrażenia co to za kło­
pot; śp. Kato ze swoją nudną Kartaginą nie miał tyle 
zmartwienia co my z temi Sukiennicami.“ Gdyby słu­
szność tych słów potrzebowała dowodu, mielibyśmy go 
teraz, z powodu projektów p. Brylińskiego, o których 
wspominałem w poprzednich listach. Oddano je do 
rozpoznania komisyi czy dwom komisyom, którym obu 
czy tćż jednój z nich przewodniczy znakomity artysta, 
mający jak fama niesie, pewien pośredni udział w au­
torstwie tych projektów. Komisye te odbywają posie­
dzenia za posiedzeniami, na posiedzeniach tych wre 
gorąca dyskusya, ścierają się zdania, ćwiczą się talenta 
retoryczne, czy jednak i co mianowicie stanie się pra­
ktycznego dla Sukiennic ex re tych projektów jest to 
osłonięte tajemnicą głęboką. Prasa także zabierać za­
czyna głos w tćj sprawie. W Tygodniku lwo­
wskim rozpoczął się artykuł p. W. Wdowiszewskie- 
go, z zawodu inżyniera, znanego w piśmiennictwie i

by z nićj znowu na nowy szczyt się wedrzeć, dostrze­
gli powstającą z głębi mgłę jakąś gęstą, nieforemną.

— Jeźli nas doścignie — rzekł przewodnik, wska­
zując Ryszardowi białe widziadło — długo nam trzeba 
będzie odpoczywać.

W chwilę późnićj już ich dosięgła zawieja; w prze­
ciągu kilku minut ogarnęła już cały oddział.

Huzarzy zatrzymali się w miejscu; przewodnik pro- 
! ponuje im, że pójdzie o kilkaset kroków naprzód, aby 

odnaleźć drogę; jeźli ją znajdzie, zawoła na nich.
Poszedł; ale po upływie kwadransu takiego ocze­

kiwania daremnego puścił się Ryszard o kilka kroków 
jego śladem, wołał — ale i to było daremne.

Pozostali więc sami, nie świadomi drogi w tćm 
państwie obłoków, opuszczeni, bez wszelkićj pomocy, 
owiani czarną śnieżną chmurą, zgłodniali, spragnieni, 
skostniali.

A jednak żaden z nich nie szemrał.
— Za mną! — zawołał wreszcie Ryszard i na 

chybił trafił począł sprowadzać swój oddział. Jeź Izcy 
zsiadłszy z koni, prowadzili ich za cugle.

Chmury towarzyszyły im wiernie. Po kilko- 
godzinnym pochodzie przybyli wreszcie na spadzisty 
stok góry porosłej jałowcem.

— Tu przenocujemy — rzekł Ryszard. — Poza­
palać ognie!

Noc już zapadła. Drzewa przynajmniój im nie 
brakło; toż już nie zmarzną.

Kto wie, może w tćjże samćj godzinie wymawiała 
pani Baradlay owe słąwa do najmłodszego z swych 
synów:

— Brat twój ścigany, otoczony, z wszech stron 
zamktaięty, uchodzi przez Karpaty; u stóp jego leży 
bezdenna przepaść wezbranego gór potoku! Nad gło­
wą szaleją burze i sępy krążą stadami. Może go biorą 
teraz do niewoli, może umiera z głodu lub zimna 1...

Rozłożono ognie; wszyscy posnęli, przy każdćm j 
ognisku tylko czuwał z rozkazu rotmistrza jeden czło­
wiek dla podsycania go.

Ostatni zasnął Ryszard, w płaszcz swój owinięty.
Młody huzar zapisał do pugilaresu wypadki dnia 

dzisiejszego.
— Boże miłosierny! co tćż nas jeszcze czeka’’ — 

westchnął.
Żądać, by ci, co czuwali przy ogniskach, nie po­

snęli — było rzeczą nadludzką. Sądzili, że wywiążą 
się w zupełności z swego zadania, skoro dołożą sporo 
drzewa, ogień juź przecież nie wygaśnie; wkrótce tćż 
i oni posnęli.

dziennikarstwie z różnych prac związek ze sztuką ma­
jących. W artykule tym autor słusznie powiada, że 
Sukiennice zatraciły charakter swój pierwotnćj archi­
tektury, że nie są pomnikiem artystycznym, któryby 
z rąk odnowicieli musiał wyjść koniecznie takim, ja­
kim go stworzył pierwotnie artysta, czy jednak uspra­
wiedliwi i obroni tę dziwną nieodgadnionego znaczenia 
rozmaitość stylów, ten do ostateczności posunięty brak 
jednój przewodniój myśli, bo nagromadzenie nieuzasa­
dnione ozdób z wszelkich epok i wszelkich rodzajów, 
które naszóm zdaniem są kardynalnemi wadami pro­
jektu p. Prylińskiego, o tćm się dopiero z dalszego 
ciągu artykułu dowiemy. W każdym razie Tydzień 
dał dobry przykład naszym pismom, że się w tćj »pra­
wie postarał o zdanie specyalisty, gdy dotychczas było 
zwyczajem, że nie tylko w organach publicystycznych 
lecz nawet w komisyach urzędowych dyletanci o takich 
rzeczach ferowali wyroki.

W wyliczeniu pism galicyjskich podanóm w K u- 
ryerze Polskim a pcwtórzonćm w koresponden- 
cyi lwowskićj waszego pisma Kraków został skrzyw­
dzony, podano tam bowiem że mamy tylko 7 pism tj. 
Czas, Przegląd polski, Szkice, Djabła, 
Włościanina, Dziennik Mód i Afisz 
teatralny, gdy tymczasem wychodzą jeszcze w 
Krakowie dwa pisma miesięczne: Przegląd kry­
tyczny, którego czwarty numer właśnie się ukazał, 
i Gazeta stenograficzna, pod redakcyą dra 
Henryka Meissnera, którćj pierwszy numer wyszedł w 
zeszłym miesiącu, a obok Włościanina wycho­
dzi co drugi tydzień Zagroda, tak jak we Lwo­
wie obok Wieńca, Pszczółka. Spis pism lwo­
wskich także jest niezupełny, bo w zeszłym miesiącu 
zaczęło tam wychodzić pismo miesięczne spirytysty­
czne p. n.: Życie duchowe pod redakcyą pana 
Henryka Ćwiklińskiego, wychodzą również peryodycznie 
Wiadomości kościelne z dodatkiem kazań, 
wreszcie pismo wymienione jako Przyj aciel 
dzieci nosi tytuł Opiekun dzieci pol­
skich. Wydawnictwo Dziejów powsze­
chnych Szlossera jest przytóm nominalnie pismem 
peryodycznóm, noszącćm tytuł Biblioteka hi­
storyczna i wychodzącćm poi redakcyą odpowie­
dzialną p. Bronisława Komorowskiego. Tym sposobem 
liczba pism wychodzących w Krakowie wzrasta do 10, 
a galicyjskich w ogóle do 39, jeśli w nim jeszcze co 
nie pominięte. Być może już w tym albo najdalćj w 
przyszłym miesiącu cyfrę tę powiększy jeszcze jeden 
organ, mający się ukazać w naszóm mieście, ale poda­
wanie bliższych tego projektu szczegółów byłoby po­
dobno przedwczesne.

Komitet krakowski zajmować się mający zebra­
niem składek na zakupno „Unii“ Matejki, którego za­
wiązanie poruczonóm było prezydentowi miasta dr Zy- 
blikiewiczowi, Henrykowi hr. Wodzickiemu i p. Józe­
fowi Szujskiemu, długo nie dawał znaków życia, ale 
tćż teraz debiutował świetnie. Ogłoszona w tych dniach 
pierwsza lista zebranych składek wykazuje 2535 złr., 
na którą to »urnę złożyli się pp. Artur hr. Potocki w 
ilości 1000 złr., ks. Aleksander Czartoryski i Stan. hr. 
Tarnowski po 500 złr., dr. Zyblikiewicz, Henryk hr. 
Wodzicki i Paweł Popiel po '.00 złr., Teodor Barano­
wski, Dyonizy Skarżyński i dr. Arnol Rappaport po 
50 złr., Henryk Kieszkowski i Stefan Muczkowski po 
25 złr., dr. Józef Szujski 15 złr., Ludwik hr. Dębicki 
i dr. Ignacy Skrochowski 10 złr. Po takim początku 
spodziewać się należy, że składka w zacbodnićj Gali­
cyi pójdzie wybornie i że na uzbieranie całej potrze- 
bnój sumy niedługo czekać będzie potrzeba.

Komisya konkursowa odbywa ciągle posiedzenia, 
piąte odbyło kię we wtorek. Z pomiędzy 47 sztuk na­
desłanych 11 przeznaczono do wspólnego czytania, które 
już się rozpoczęło.

Do kroniki karnawałowej zapisać należy bal me­
dyków, który się odbył w poniedziałek, nie był je­
dnakże dosyć liczny z powodu zabaw równocześnie się 
odbywających. W tegorocznym karnawale nieco mnićj 
było bali niż w latach dawniejszych: ztąd poszło, że 
przecięciowo wszystkie miały większe powodzenie, ża­
łować więc trzeba że bal medyków n:e tak szczęśliwie 
trafił. Na porządku dziennym pozoataje jeszcze bal na 
dochód towarzystwa wzajemnćj pomocy uczniów te­
chniki odbyć się mający dzisiaj, i zapowiedziany na 
sobotę drugi wieczór resursy miejskićj.

Nagle zbudziło ich ze snu przeraźliwe rżenie
koni.

Morze płomieni oblewało ich do koła.
Od nie strzeżonych ogni zajęły się pobliskie krza­

ki, których długie pasmo stało już w ogniu, gdy się 
zbudzili huzarzy.

Rozniecany wichrem pożar szerzył się z szaloną 
szybkością i wznosił w górę jak jakiś wstecz płynący 
potok ognistćj lawy, rozświecając mgły dokoła.

— Na górę! — zawołał Ryszard i, pochwyciwszy 
konia swego za cugle, uchodził przed piekłem pło­
mieni.

Straszliwa to była iluminacya! Ala przy niej doj­
rzeli drogi wyraźnie, stromój, górskiej, niebezpiecznćj 
drogi. A jednak bądź co bądź przejść ją trzeba było. 
Groźba śmierci dodawała sił ludziom i koniom. Miej­
scami trzeba było brnąć przez zarzewie. Wiatr pędził 
im skry w oczy; kto się waha, tego dym dusi; na­
przód więc! na górę!

Gdy po dwugodzinnym takim Tytanów pochodzie 
spojrzeli po za siebie' na przebytą już drogę, dostali 
zawrotu głowy i nie pojmowali, jakim sposobem przejść 
ją mogli.

Szli dalćj. — Wreszcie dnieć zaczęło, ale dzień 
wschodzący oświecił straszne ich położenie, okropniejsze 
niż wszystkie dotąd napotkane niebezpieczeństwa). — 
W około nich same lodowce, same śnieżyste pola, nj- 
gdzie żadnćj ścieżki, żadnćj wskazówki, gdzie skiero­
wać kroki.

Drugi dzień już prawie nic nie jedli.
Pragnienie piekące zaspakajają śniegiem, ale ten je 

więcćj jeszcze podsyca.
Nie koniec na tćm!
Jeden koń po drugim pada ie znużenia. Pan jego 

mimowolnie nad nim musi zapłakać; jakże chętnie po­
łożyłby się obok swego towarzysza na tę ziemię zimną, 
bezlitośną....

Ale pan Paweł czuwa nad oddziałem; on nikomu 
nie dozwala iść na marne. Jednych pociesza, zachęca, 
innych gromi, wzywa kolejno wszystkich aniołów i sza­
tanów w pomoc, dźwiga konie, które padły lub zagrzę- 
zły w śniegu, sprowadza luzaków i własnym przykła­
dem zagrzewa młodszych żołnierzy.— Toż już jesteśmy 
prawie na ojczystćj ziemi 1

— Prawda, na ziemi ojczystćj — to jest w nie­
bie! — szepnął młody huzar i zapisał do pugilaresu 
ostatnich godzin przygody.

Rozerwała się tak sforna niegdyś kolumna; cią­
gnie się na milowćj blizko przestrzeni; Ryszard przodem 
toruje wśród śniegów drogę.

Wiedeil, 4 lutegOi
(Węgrzy. — Budżet węgierski. — Rozprawy nad
O Gdy Izba deputowanych Rady państwa 

duje nad sprawami drugorzędnćj wagi, lub projjL 
dotykającymi, wprawdzie zbliska, interesów ekojJ 
cznych pojedynczych prowincyi (jaką jest n. p,. 
Galicyą obchodząca sprawa obmyślenia i przeproś! 
nia skutecznych środków w celu powstrzymania 
na bydło, przyprawiającój ten kraj i inne prowinCl 
wielkie straty, nad czćm rozpoczęły się właśnie 
raj rozprawy w tćj Izbie deputowanych) — , 
węgierski zajmuje się od tygodnia sprawą 
ważną, którćj rozwiązaniem Węgry albo dowiodą, 
żywotności i rozwiną swój byt polityczny i spófe, 
albo tćż okażą, że nie posiadają warunków samo, 
nego istnienia.

Sprawa ta toczy się i rozwięzuje przy uchwalaj 
budżetu na r. b.; lecz w istocie chodzi tu o rozjL ? 
gnięcie pytania: czy naród węgierski posiada gljŁ 
uczucie obowiązku ponoszenia codziennie regulatJ^ 
ciężarów, koniecznych do utrzymania niezawisłościs 
stwa i jego rozwoju? a zarazem chodzi o rozstrzyga j 
pytania: czy węgierskie stronnictwa polityczne - Aa( 
w każdym narodzie żyjącym muszą istnieć i ściera rB 
z sobą — stawiają wyżćj dobro ojczyzny nad p0, 
nie przeciwników i chwilowy tryumf swój partyii;jflff 
piony szkodą wyrządzoną całemu ksajowi? Sejn rze 
gierski ma uchwalić teraz, jak powiedziałem, bs 
wydatków i dochodów na rok 1875; lecz budżet p, 
zuje od lat kilku przewyżkę wydatków nad doci® ner 
i ciągły a rosnący co raz bardzićj niedobór, ktć»ieś 
nie można usunąć zmniejszeniem wydatków pn(j 
nych bez osłabienia niezawisłości kraju i podkopani 
warunków jego rozwoju, a pokryć jedynie na ity 
podwyższeniem ciężarów i podatków acz' 
regularną ich opłatą. Ponieważ naród węgierski, zjet 
dobnie jak i nasz, posiadał wprawdzie i posiada tęPeJ 
kną cnotę, że w chwili zapału składa chętnie na 
rzu Ojczyzny całe swe mienie i życie, ale zariśzeq lo 
jawiał niejednokrotnie wadę, iż mnićj silnie czuł miał 
wiązek nakładania na siebie i ponoszenia codzi»! 
ciężarów publicznych koniecznych do utrzymania foto 
państwa, — okaże się więc teraz, czy wyleczył się te: 
wady, która w narodzie wolnym i samorządnym dc u ’ 
wadzić może do utraty niezależności politycznej, cień 
ród pragnący żyć i rozwijać się politycznie, powi*« 
umieć nakładać na siebie ciężary i regularnie jękom 
nosić. «ego

Przedkładając sejmowi projekt budżetu nad i 
i broniąc pokrycia niedoboru podwyższeniem pórnlr111 
o kilkanaście milionów złr., wypowiedział dobitnie®'’! 
wyższe prawdy i przedstawił jasno grozę poleli ' 
stary patryota węgierski Ghyczy, obecnie minister ¡¡ter.8 
bu. Jak przed dwoma laty, mając jedynie na oku W1C 
bro ojczyzny, umiał mu poświęcić a raczćj podpot 
kować interesa swego stronnictwa, a przed rokiem 
wahał się przyjąć obowiązku ministra skarbu wśród 
przykrzejszego położenia finansowego; taki teraz,| 
prowadziwszy już wszelkie możliwe oszczędności, j 
waha się obstawać przy projekcie podwyższeni« 
datków i ciężarów publicznych i przy projekcie j; 
szaaia do regularnćj ich opłaty, jako przy konieczić , 
warunkach utrzymania niezawisłego bytu państw» w j 
gierskiego. Nie waha się tego uczynić chociaż 
jak łatwo w narodzie takim jak węgierski obalić u 
niesumienne stronnictwa każdego męża polityczne; 
każdy gabinet proponujący podwyższenie podatkói, M 
żeli te stronnictwa wyżćj postawią swój chwilowy \ mj5I 
umf nad dobro kraju. ^¡¡0

Jednak dotychczasowe całotygodniowe rozpięcia 
nad budżetem okazują, iż naczelnicy stronnictw winni 
mie węgierskim uczuli przecież znaczenie położcniianj 
becnego, i poczęści podnieśli się do jego wysokoiitiń 
partyjne względy podporządkowali dobru ojczjiiad 
choć nie bez pewnych zastrzeżeń. Dowodzą tego iiów 
tne mo,vy tych naczelników, słuchane z natężonilinii 
wagą nie tylko przez poselską Izbę węgierską i [t po 
całe Węgry, lecz nawet przez Wiedeń i prowincje łdy 
miecko-austryackie. Mianowicie okazują to mowy: Pr 
czelnika konserwatorów węgierskich Seinya, wma 
wódzcy małego odłamu deakistów i byłego prezeas^dło

j

nistrów, Lonyaya, a najbardzićj wczorajsza przeu 
naczelnika „lewicy“, p. Tiszy. Ta ostatnia prze® 
sprawiła najsilniejsze wrażenie w Izbie, w Węgri

Mundury do ciał przymarzły; pałasz nawet 
żołnierzowi.

Koniom poodpadały podkowy; huzarom dzwt 
zęby z zimna i głodu.

Po południu nastała zawieja; z gór sypią się 
śniegu.

I znów dzień schyla się ku wieczorowi.
Ryszard zauważył, że od pewnego czasu dróg’ 

ciągle pochyla.
Niezadługo stanęli wpośród sosnowego łasa. 
Wiatr wyje w gałęziach niebotycznych so« 

szumi i wzdycha żałośnie. Nagle Ryszardowi zd»' 
s’ę, że słyszy łoskot siekiery. Z kilkoma towarzy** 1 * 
dąży w tę stronę i istotnie zastają tam górala obr{ t|^' 
jącego gałęzie zwalonego drzewa. pt0:

Rotmistrz zagadnął go w morawskióm narzej !yst 
— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus 

odparł zagadnięty po węgiersku. han
Za te jedyne słowa omal że błądzący nie tyjn 

uściskami górala. ź ¡j
I twarzą upadli na tę zimną, śniegiem p® pr0 

ziemię i ust od nićj nie mogli oderwać. mali
— Tak, niech będzie pochwalony Pan na ł1 

wieków!... ll0
Potćm powiedział im góral, że ich oczekują ■ ( 

steczku; rano już dowiedziano się o uioh od Pr.z£t' nisti 
dnika, który ich opuścił, by się postarać dla ni«1 sy; 
pomoc. q t

Nagle ustała zawieja a skoro opony chmur rdel 
z. szczytu. góry, dojrzeli u stóp swych tę piękny eksd 
gierską ziemicę, do którćj zdążali tak wytrwałą
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. U podnóża góry leżała rozkoszna jakaś w:,ie# e pi 
1 Vdo którćj prowadziła wężykowata z gór droga.

Tą drogą postępowała uroczysta procesy» z »1.• - . . . -.js )gwiami i muzyką na powitanie przybywających w°J|fwie
Ryszard i jego towarzysze wystrzałami z pistol'- ‘by

Umiedali znać pozostałćj reszcie, by do nich zeszła, .r-uię 
I zebrali się wszyscy — ani jednego nie b»’!’ łych. 
Cały szwadron stał w szeregach, gdy zbliży*-™—

witający go mieszczanie.
Co się tam działo po tćm, tego nie zdolną 8ii, ''»He

czuć spokojne nerwy dzis'ejszój naszćj generacyi?0 
zimnćj, o sercu wychłódłóm.KONIEC TOMU II.
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go, , taj. Albowiem dotychczas „lewica“ i jój naczelnik 
nits (fisza stali w opozycyi przeciw ugodzie zawartój w 
a Kil r. mi§dzy Węgrami a dynastyę i Austryą na za-

1 dzie un‘* rea^ndJ * wspólności pewnych spraw dla 
ko?*i^i monarchii austryacko-węgierskiej, żądali zaś unii 
p. t *obisGj *•>' JedJn‘e w osobie wspólnego monarchy, a 
0«!'°’pginej zresztą odrębności Węgier; lecz w obec tera-
■ za „jejszego położenia Węgier, p. Tisza opuszcza po czę- 
finci “ to stanowisko prawno-politycznój opozycyi i zbliża 
e i ¡e do tak zwanej partyi Deaka, trzymajęcój cięgle w

■ !S In ster rzędu, jednak zbliża się z pewnemi za-
■ ta^zeł®0’9™’- mianowicie zgadza się na podwyższenie 
'dąTLjatków, leCZ mni^ wysoko o (trzy miliony), 
ółęq.¡2 żęda Ghyczy; przyznaje, iż nie można pom- 
moi ¡ejszyd wydatków na oświatę, na sprawy we-

metrzne, komunikacye, utrzymanie honwedów, — ale 
iwaLjniema, można tylko poczynić jeszcze zmniejszenia 
roi;- wydatkach na armia wspólna. Czyni nawet naczel- 
gttooffi konserwatystów p. Senneyowi zarzut, iż tenże 
“«u ió«ił za zmniejszeniem wydatków do 125 mil. złr., 
isoit skutek czego potrzebaby poobcinać wydatki takie, 
7gtU których rozwój wewnętrzny kraju zależy. Przy- 
" b\ać n»l®ż7’ ,iż naczelnik lewicy Tisza okazał w tój 

ńer^prafli® w*ScdJ patryotyzmu od naczelnika konserwa- 
pojoróff Senneya, który jakkolwiek oświadczył, że jak 

tyi, i awni^j tak 1 teraz nie będzie stawiał rzędowi żadnych 
>ej® j-zeszkód, jednak powiedział, iż nie cierpiałyby spra- 

b9 ,y publiczne na obcięciu budżetu wydatków, ale nie 
set p rykazal, w jakiby sposób to uczynił, dajęc do zrozu- 
>chof< ,ienia, że tak oszczędny zarząd mógłby się tylko po-

kt, .¡fcśó. gdyby on objął ster władzy, 
pnb! Wczorajsza przemowa Tiszy, w której ten męż 

dkof tanu uczynił krok podobny temu, jaki przed dwoma 
3 “¡fety wykonał Ghyczy, będący naówczas wraz z Tiszę 
ó w jczelnikiem prawnopaństwowój opozycyi — cieszy 

rski sienniki peszteńskie, będące organami wielkićj partyi 
la tęf)eaka, gdyż mowę tę uważają za oznakę zniknięcia 

na t9ffno-państwowćj opozycyi. Organa tój opozycyi 
•azej łon i Ellenór przyznają, iż krok Tiszy będzie 
żuli „„jznaczne następstwa, — lecz nie mniemają, aby 

odzie rzez to ustąpiło ich stronnictwo ze swego stanowiska, 
tuia i gtomiast rzuca pioruny na Tiszę dziennik Egy- 
ł się teztes, organ skrajnćj lewicy, złożonćj z kilkuna- 
mdo;u ekscentryków, i woła, że „dzień wczorajszy był 
nej. ciem drugiój klęski pod Villagos,“ a przemawiając 
póń weze w imieniu narodu, chociaż najszczuplejsze jego 
ie jetronnictwo reprezentuje, oświadcza, iż posłowie z le- 

) centrum (partya Tiszy) utracili zaufanie narodu. 
na, Mowa Tiszy, uznanie przez niego konieczności 

podattosienia P°datków, i w ogóle dotychczasowe roz- 
)jtnie“awy nad budżetem w Izbie poselskićj węgierskiój, 
aołoliW otucb5’ ,że naród węgierski wyjdzie zwycięzko 
8ter(łeraźaiejszćj próby i pomyślnie rozwiąże wyżój przed- 
, oku wion1 spra^S-
id poi
ikiem ' ■■-.-w,, — .............. ............. w, _________
z śród 
raz,]
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zenia
,cie z i Berlin» 5 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
mecz: )y deputowanych przyjęto projekt uregulowania brze- 
tS. , w Wezery i zniesienie opłat przy chrzcinach i ślu- 
Olaz isch na akuszerki. Następnie przystąpiła Izba do 
alić »krsszego czytania projekti
yczne^buJoMnia ulic i placów m
atko,f„ rabiek deputowanych Hakena i Miąuela przekazano 
mwjMisji złożonćj z 14 członków. W końcu posiedzenia 

iłowała Izba nad projektem regulującym prawa 
rozprucia Arenberga. W jednym z najbliższych dni ma 
tw winmctwo carodowo-liberaine wystąpić z wnioskiem 
iożsniiany porządku dziennego przy głosowaniach w Izbie, 
sokoautowany zaś Petri, wystąpi jak się Kreuz-Ztg 
ojcztftaduje, z wnioskićm żądającym uregulowania stó- 

ego sitów prawnych starokatolików a mianowicie co do 
tężouiUmstracyi i używania kościelnego majątku. W przy- 
:ą i [i poniedziałek rozpoczną się w Izbie deputowanych 
ocy6*dy nad projektami administracyjnemu

Projekt nowój ordy, acyi miejskićj ma być wedle 
macyi National-Ztg w tój jeszcze kadencyi 
łożonym Izbie deputowanych. Przerobienie do-

memieckiój ambasady a ciało dyplomatyczne stawiło 
się w całym komplecie. Prezydent Mac-Mahon przy­
był o 10 godzinie po cywilnemu z orderem orła czar­
nego, który otrzymał był od króla Wilhelma, repre­
zentując na akcie koronacyjnym w Królewcu cesarza 
Napoleona. Ek.monarohini hiszpańska zajechała przed 
ambasadę dopióro o l(P/2 godzinie a naprzeciw niój 
wyszedł ks. Hohenlohe, podczas gdy hr. Wesdehlen 
podał ramię hrabinie Girgenti. Prócz ciała dyplomaty­
cznego przybyło na salony ks. Hohenlohe wielu jene­
rałów i dygnitarzy Francyi, wszyscy ministrowie z żo­
nami, marszałek Izby Buffet i wielu deputowanych.

HISZPANIA.
* Madryt, 2 lutego. Z Madrytu donosi tele­

gram o bitwie stoczonój pod Oteyzą, w którój karliści 
zupełnie mieli być pobici. Wiadomość ta o tyle nas 
zadziwia, ileże dotychczas słyszeliśmy jedynie o posu­
waniu się wojsk gościńcem prowadzącym ku Pampelu- 
nie, a Oteyza leży na drodze z Mirandy do Estelli 

Í L •a claSle obsadzona przez przednie straże jenerała 
i Morionesa. Być może, iż karliści, którzy wojskom ma- 
Í szerującym na Pampelunę żadnego nie stawili oporu, 
Í poiusili się z E-teli na wycieczkę, a to w zamiarze 
f uderzenia na tyły armii operującój w kierunku Pam- 

peluny i że przy tój sposobności ponieśli dotkliwą klę­
skę. Być jednakże może także, iż „bitwa“ o jakiój tu 
mowa, była tylko nieznaczną potyczką.

Wszystkie niemal mocarstwa europejskie uznały 
już króla Alfonsa XII; jedynie Anglia uczyniła zawi- 
słóm uznanie od poprzedniój uchwały kortezów.

Do ajencyi Ha v a s ’ a donoszą z Madrytu, iż 
tamtejszy poseł angielski konferował z ministrem Ca- 

? novas del Cestillio i wynurzył mu w imieniu rządu W. 
i Brytanii życzenia pomyślności dla Hiszpanii. Aliniste- 
i ryalna Epoca szkicuje w ten sposób ukształtowanie 
5 się wewnętrznych stosunków po uśmierzeniu karlistów: 
I Utworzone być mają dwie Izby. Ogólne głosowanie 
! zostanie zniesione, a w miejsce jego zaprowadzone pra­
li wo wyborcze na szerokićj podstawie „jak w Belgii lub 
j Włoszech,“ ktoreby użyczyło spółeczeństwu owych rę- 
I kojmi, jakich dać są w stanie oświata, wychowanie i 
i własność. Ponieważ wszystkie dawniejsze konstytucye 
i zostałyby prawnie i faktycznie zniesione, przeto zwo- 

Dnoby kortezów na podstawie konstytucyi z r. 1837. 
W końcu ma być utworzony senat, któryby odpowia­
dał równocześnie i izbie lordów i belgijskiemu seeato- 
wi, a w którym szlachta, kościół, wojsko i marynarka 
miałyby swych przedstawicieli.

zaprosił, który tóź przybył i Kółko rólnicze założył. 
Do zarządu wybrano pp: BronikowskiegozBe- 
lęcina na prezesa, Szołdrskiego z Garzyna na 
wiceprezesa i Sypkowskiego z Garzyna na sekre­
tarza, prócz tego jeszcze trzech gospodarzy na rajców. 
Dla dania obrazu jak posiedzenia prowadzone być 
winny, mówił Patron o ulepszaniu łąk, o urabianiu 
kompostu i o obchodzeniu się z mierzwą zimową porą. 
Zgromadzeni włościanie słuchali tego wykładu z zaję­
ciem. . Przystąpiło do Kółka 29 członków, jest jednak 
nadzieja, że jeszcze więcój przystąpi. Komisarz poli­
cyjny był na tem zgromadzeniu i powiedział, iż się 
przekonał, że to bardzo pożyteczna instytucya.¿aSWSBOME««

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 6 lutego.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru
polskiego otrzymaliśmy od p. K. S. cztery marki zebrane na 
kolacyi w bazarze za używanie niemieckich wyrazów; 
pięć marek (nowa srebrna pięcio markówka) od p. Maryi 
Wilozyńskiói; siedmdzieaiąt pięć fenygów za obejrzenie 
powyższój pięoiomarkówki; jedną markę « Denka za 
brak oywilnej odwagi; piętnaście marek od p. Rozenfelda; 
siedm marek siedmdziesiąt fenygów za oglą dan i e o brąz k ów; 
marek pięć od p. Leonardowśj hr. Kwileckiój; (no­
wiuteńka papierowa pięciomarkówka); tysiąc trzysta siedm 
’j?ar?'t.°d gospodarzy balu czwartkowego ozystego 
doohodu po opłaceniu wydatków wynoszących 363 marki, 
razem więo złożono marek 1345 fenygów 45. Dotąd 
złożono na ręce nasze w ciągu dwóch miesięcy marek siedm 
tysięcy przeszło; kwota to znaczna, wymownie świadcząca o 
ofiarności naszego społeczeństwa; mała jednak w stósunku do 
potrzeby i dla tego mamy nadzieje, że dalsze datki nie ustaną, 
my z swój strony J J • ■ • -
dnictwem.

— * Z

SERBIA.
* Białogrod, 3 lutego. Serbia nowe przeszła 

przesilenie gabinetowe, trzecie w przeciągu kilku mie­
sięcy. _ Na czele nowego ministerstwa stanął Stefa- 
n o w i c z członek rady stanu i serdeczny przyjaciel 
dawniejszego naczelnika gabinetu, Marinowicza. Pro­
gramem nowego rządu, w skład którego wchodzą oso­
bistości umiarkowane, ma być: społeczny rozwój na we- 
wnątrz i sciełe przestrzeganie na . . -
rodowych traktatów.

Poruszając dziś
wiedzieć nam należy o załatwieniu znanego sporu

zewnątrz międzyna- 

sprawy serbskie, słów kilka po- 

i! k.tÓ5! I “al Pra,8? europejska. Oto, co w tój mierze pisze *'wie-

przeiiteasowój ordynacyi miejskiej powierzono tajnemu 
Vt ohlers, temu samemu, który był autorem pier­

og® projektu. . Główną zmianą w nowój ordynacyi 
jc wysunięcie. naprzód magistratu i nadanie mu 
szych atrybucyi. Zmiana ta nie zajrnie zbyt wiele 

® i dla tego cały projekt będzie mógł być nieba- 
pzedlożonym Izbie deputowanych.
Hagd eburger-Ztg d nosi, że na ostatnióm 

siąk:f taeia posiedzeniu Rady związkowój przyjęto pra- 
subach cywilnych dla cesarstwa przeciw 15 gło- 

mn*ej8zości należały Saksonia, Meklemburgia, 
drogfDburg i Bruaświk. ° ’

przei
Węgi

twet

isa, 
a son
’’ zdip Paryż»«Henia ’

F R A N C Y A.

, , ,z - tej mierze pisze wie
denska Montagsrevue: „Białogrodzki spór ran­
gowy i etykietalny jest na drodze pokojowego zała- 

a to na podstawie norm międzynarodowych, 
samego ciała konsularnego w Białogrodzie’ 

rekiumacya rządu niemieckiego należyte u- 
względnieme. I rzeczywiście nie da się zaprzeczyć, że 
kilkoietni zwyczaj, który nadawał reprezentantom 
noszącym tytuł „ajentów dyplomatycznych“ pierwszeń­
stwo przed zwykłymi konsulami jeneralnymi nie da 
się pogodzić z międzynarodowemi układami protokołu 
dodatkowego do kongresu wiedeńskiego i postanowie- 
niami kongresu akw^grańskiego, -że przeto zażalenie 
gabinetu berlińskiego było usprawiedliwione. Cesars. 
i król, konsulowi zatóm polecono, aby popierał zapa­
trywanie tego gabinetu, skutkiem czego p. Kallav od­
stąpił nietyiko godność doye na, którą jako najstar­
szy ajent dyplomatyczny dotychczas zajmował, cesars. 
jen. konsulowi rosyjskiemu zadawalając się ranga przy­
sługującą mu jako jenerał, konsulowi wedle daty de 
krętu nominacyjnego, lecz potrafił skłonić także innych 
ajentów dyplomatycznych, że przynajmniój prowizory- . 
cznie, az do nadejścia szczegółowych instrukcyi zrzekli ; 
się swego stanowiska, od lat kilku zajmowanego, lecz ? 
w prawie międzynarodowćm nieuzasadnionego. Nie- 
mmćj rząd serbski, , który z początku cheiał się odsu­
nąć od rekłamacyi i przez swe niezdecydowane zacho­
wanie spowodował _ wyjazd niemieckiego jenerał, kon­
sula, zrobił, jak się zdaje zwrot i żądanie niemieckie 
ocenia więcój podmiotowo, co wedle prasy berlińskiój 
przyspieszy załatwienie sporu.“

twiema 
W łonie 
znalazła

. d: lutego. Dzisiejsze posiedenie Zgro-
a obCan- Da™dowego rozpoczęło się o 21/, godzinie 

, ie. Nasamprzód załatwiono niektóre pomniej-Proipbł r.------- .—pomniej
narz'fesJ . znajdujące się na porządku dziennym 

rystus'icvinP10-n0 DąstSPnie do dalszych obrad nad
»WanFe01 Pr°je'Kt.a,m?" 9 godzinie odbyło

kon-
się

ne u4cy]n1B Da<d Przej^ciem do trzeciego czytania kou- 
., eo° projektu. Liczba głosujących wynosiła1 których 
Projektu, padło za trzecióm ezyta- 

Má '■íín-y przeciw. Tym sposobem
na konstytucyą, która

nazwę constitution

521 głosów 
a 181 tylko 

, -craneya rej 
ordzie w historyi

ijąH o‘l J®8t to Już piętnasta konstytucyą od roku 
d V!! “istró D8il odpowiedzialnością prezydenta 
la'nit! ¡y; P^wie rewizyi konstytucyi, przelaniu 

U n j ' załatwione zostały na dzisiejszćm posie- 
mr za-jrdel w zwyc.z?J szybko a deputowani Gayajrdie 
iękn| Z kr°tkim D'^0, protestem, podczas
cala

poprawkę do rewizyi konstytucyi. 
a. 7 wniosku Alfreda Giraud siedliskiem
azd:8|, ooawczćj i obudwóch Izb będzie
i woj’’ l»ie fr„Ł. .
pistdGby cye lewicy zamierzają celem zapobieże- 
i. śmieli a-n°wan* prz_ez prezydenta senatorowie nie 
br»r lyejj1.? uprzednio z sobą co do obrad konsty 

sbliźyP' tów’tr,: le8° następrijl:Cą poprawkę: „Trzy czwarte 
ralD°^an^ . bidzie z pośród radzcówje- 

lne H.''»Siije gminnych i t. d., jedną czwartą
:yi>0 ^rdyn^ydrmt z pośród admirałów, marszał-

CHINY.
, ., Pisaliśmy już o śmierci ośmnastoletniego cesarza , 
hinskiego, którego zgon przypadl niespodzianie i za- j 
smucił tych, co w zmarłym upatrywali owego łączni- ' 

i ka, który miał choć trochę zbliżyć Chiny do Euro- J 
I py. Do tronu jest dwóch kandydatów, jeden pie- '
I cioletni, drugi dwuletni; pierwszy jest krewnym, 
j drugi synem zmarłego cesarza. Rząd francuzki 
i otrzymał depeszę, że młody cesarz umarł na ospę a 
i nie przypuszczano do jego osoby lekarzy europejskich, i 
i jak się tego domagali reprezentanci państw europejskich, ; 
i przypuszczają, źe został otruty, co tóm bardziój jest j 
- prawdopodobne, ils że uważanym był za przychylnego :
■ pojęciom Zachodu. Równocześnie donoszą o samobój- 1 
’ stwie żony zmarłego cesarza, zatóm nasuwa się domysł *
‘ że i ją spotkała śmierć z ręki skrytobójcy, aby tóm *

łacniój odsunąć syna jój od tronu.
Telegram z Shanghai donoai, że w całym kraju i

panuje spokój. O niepokojach nigdzie nie zasłyszano, i

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy 

jako składkę osobistą.
tal. 2 od p. K. W. z 0.

Ci1 n'e mn " k wyższycb urzędników państwa. v 
'«mi pra°®^ ,a.d udziału w obradach nad konsty. 
'»<5 prżv"atni ’ rewizyą konstytucyi i tylko mogą 
Iranie y wyczajnych obradach lub jeżeli chodzi 

'taiu J pF^adzenia narodowego.“
^taata °dbył się wielki wieczór u
'he, p le“uec przy francuzkim rządzie księcia 

zeszło 400 osób zebrało się na galonach

Molka rolnicze.
6

W Garzynie w powiecie Wschowskim, jak 
donosi Wiarus, w dniu 31 z. m. załoźonem zostało 
Kółko rólnicze włościańskie. Pierwszą pobudkę do tego 
dał gospodarz p. Sypkowski, który całem przy­
gotowaniem się trudnił, i Patrona Kółek na zebranie

jak dotąd chętnie służymy uaszóm pośre-

teatru amatorskiego na rzecz Towarzystwa po­
mocy naukowej dla dziewcząt polskioh wpłynęło do kasy tegoż 
towarzystwa brutto siedmset dwanaśoie tal. dziewiętnaście srebr. 
ośm fen., z czego jako czysty dochód, po potrąceniu wydatków 
wynoszących 131 tal. 10 sgr. weszło do kasy jako czysty do­
chód tal. pięć set ośmdziesiąt jeden, sbr. dziewięć 
fen. ośm.

— * Sprawa polska w parlamencie niemieokim 1875; tj. 
Mowy posłów Taczanowskiego i dr. Niegolewskiego 
w raz z wnios kiem ¡motywami i całe rozprawy posie­
dzenia parlamentu z dnia 20 zm. Pod takim tytułem wy­
szła broszura nakładem rertakcyi Wiarusa w drukarni J. I. 
Kraszewskiego (dr. W. Łebiński). Jak ważnśm jest rozszerzenie 
wiadomości o posiedzeniu parlamentu z dnia 20 zm., nie potrze­
bujemy się rozwodzić; mówiliśmy już zresztą o tóm. Dziś nie 
pozostaje nam nic więcej jak tylko odwołać się do ludzi dobrój 
woli, by energicznie zajęli się rozpowszechnianiem tej broszury, 
szczególnie pomiędzy ludem. — Broszura ta wyszła i w nie- 
mieckióia wydaniu — należy ją rozpowszechniać i pomiędzy 
Niemcami, prasa bowiem niemiecka, jak zwykle, półgębkiem o 
sprawie polskiój zaledwie wspomniała lub fałszywie ją przed­

Dotąd zamówiono u nas z Höxter trzy egzempl. Sprawy
polskiej po polsku, cztery po niemiecku i trzy egz. broszury: 
Bieda narodu polskiego. Wszystko to przesłaliśmy do 
Höxter pod właściwym adresem. —. Dalsze pośrednictwo nasze 
chętnie ofiarujemy.

— * Jeszcze jeden przykład wzorowej gospodarki w 
naszych szkołach. Zaledwie donieśliśmy o postępowaniu pana 
Hechta, dyrygenta szkoły obywateiskiój przy ulicy Wrocławskiej, 
który wypędził ze szkoły jednego z uczni za to, iż ojciec u- 
czma me chciał podpisać kartki wystawionej przez p. Hechta w 
języku niemieckim, a już o nowym z Orędownika dowiadujemy 
się wypadku, wielce zbliżonym do poprzedniego. Dyrygentem 
szkoły żeńskiój na M. Garbarach jest niejaki p. Kriebel, sprowa­
dzony do nas aż z Prenzlau. Otóż pan ten wydaje uczennicom do 
podpisu dla rodziców, mających poświadczyć, że dziecko z tego 
lub owego powodu nie mogło przyjść do szkoły, kartki w ję­
zyku wyłącznie niemieckim i nakłada w razie odmówienia pod­
pisu mniejsze lub większe na rodziców kontrybucye. Polskiego 
poświadczenia bezwzględnie nie przyjmuje.

. *,P4n Jan hr. Działyński, właściciel biblioteki kór­
nickiej, nabył na sumę 20,000 franków, jak donoszą Wioi, rę­
kopisy naszego filozofa i matematyka Höhne Wrońskiego. Cie­
kawy ten nabytek zapewne częściowo będzie publikowany. Na­
leży tego pragnąć, gdyż prace tego utalentowanego pisarza są 
dotychczas jeszcze poniekąd zagadką w świecie matematycznym.

— Donoszą nam z źródła wiarogodnego i autenty­
cznego, że radzoa ziemiański w Toruniu zażadał od 
przymusowo wywiezionego księdza Bąka, wikaryusza z'Książa, i 
zwrotu kosztów transportu w ilości 29 tal. Ił sgr. 6 fen. tj. za 
transport do.Trachenbe gu dokąd był wywieziony. Niepodo­
bne do uwierzenia a jednak prawdziwe.

— * Ksiądz proboszcz i dziekan Mierzejewski z Ba- 
szkowa za odmówienie zeznań w sprawie delegata apostolskiego 
w dniu 3 bm. aresztowanym i do więzienia sądu powiatowego 
w Krotoszynie odstawionym został.

— * Sąd powiatowy w Rawiczu wytoczył proces 22
osobom, które dla uchylenia się od służby wojskowćj opuściły kraje pruskie. j f j

. * Śluby. Dnia 3 b. m. odbył się ślub panny Maryi
Zawiszanki Czarnśj z Warszowic pod Toruniem z p. Zdi- 
sławem Piwniokim z Kongresówki; w dniu zaś tymże sa­
mym w Warszawie ślub pani Aleksandry z Krajewskich 
Narzymskiśj, wdowy po Józefie Narzymskim, autorze 
„Kpideinii“ i „Pozytywnych“ — z mecenasem p. Turo­
wskim.

— * Sąd powiatowy w Trzemesznie ściga listami goń- 
czemi 100 osób, które dla uchylenia się od służby wojskowćj 
opuściły kraje pruskie.

* Jak już przed kilku donosiliśmy dniami, wyzna­
czył sąd powiatowy gnieźnieński ksss. wikaryuszom Nodze, 
Gdeozykowi i Pasikowskiemu w sprawie delegata apo­
stolskiego termin nowy na dzień 3 b. m. z ostrzeżeniem, że w 
razie niestawienia się przemocą do sądu sprowadzeni zostaną. 
Ponieważ podsądni na termin ten rzeczywiśoie dobrowolnie nie 
stanęli, przeto posłano po nich egzekutora. Gdy ten do kaiędza 
Nogi przybył, oświadezył tenże, że ulegnie tylko przemocy. — 
Egzekutor uchwycił go przeto za ramię i zaprowadził do 
sądu. Ponieważ zaś tu wszyscy odmówili zeznań, przeto odpro­
wadzono ich tymczasowo' na 6 tygodni do więzienia.

Komisarz okręgowy Kollmann przeniesiony został 
z Piły do Pakości, a komisarz okręgowy Nelke z Pakości do 
Piły.

Zygmunt Scigalski, skrzypek znany ze swych 
u nas, w Królestwie i Galicyi występów, już od dawna,3 jak się 
dowiadujemy, udziela lekoyi na swym instrumencie. Metoda 
słynnego Dawida, której p. S. jest zwolennikiem, nie tylko dla 
początku ;ących pokazała się praktyczną, bo według niój kształ­
cili się artyści tacy, jak Joachim, Wilhelmj, Decke, Brandt itd.
4.0 też szczególnie zalecićby ją można tym osobom, które obe- 
pejEe, ze skrzypcami, pragnęłyby grę swą rozwinąć i uzu-

* Najwyższy trybunał w Berlinie potrwierdził wy­
rok tutejszego sądu apelacyjnego, skazujący ks. proboszcza 
Stagraczyńskiego z Wonieścia jako redaktora Tygodni­
ka katolickiego za obrazę magistratu na 6 miesięcy więzienia.

r,r~ T V llo'vszych czasach ukazały się w obiegu fałszy­
we 25 talarówki z No. 719-895 B, na których odwrotnej stro­
nie nie ma podpisu, a w ¡pierwszych trzech wierszach posta­
nowienia karnego stoi trzy razy: „Wer selbst oder durch Ande“ 
itd., zamiast „Andere.“

— * Wedle korespondencyi, jaką Posen er Z tg. z Ka- 
mionny otrzymała, nadeszło tam w środę pismo kg. biskupa 
wrocławskiego do członka dozoru kościelnego, które wieczorem 
tegoż jeszcze dnia odczytano w kilku szynkowniach a którego 
treść zakomunikowano podobno i ks. Kick. Wedle pisma tego 
ma wprowadzenie jego na probostwo być kościelnie nieważnćm; 
ks. Kiok nie powinien tćż żadnych funkoyi pełnić kościelnych 
a ekskomunika jego niedługo ogłoszoną zostanie. Ponieważ o 
piśmie tćm uwiadomiono władze rządowe, przeto odbyli żan­
darmi dnia 4 bm. rewizyą u odnośnego członka dozoru kościel­
nego, która jednak o tyle była bezskuteczną, ża pisma owego 
nie znaleziono. Następnego dnia przesłuchano podobno w Mię­
dzychodzie na landraturze w sprawie tćj 12 osób.

’ Szkoła służących. Dnia 2 bm. otwarta została w 
Warszawie szkoła elementarna dla dziewcząt pod dyrekcyą 
panny Ziemięckićj. W szkole panny Zismięckićj kształoą się 
dziewczynki na służące. Słuchają tam wykładów języka pol­
skiego, rosyjskiego i niemieckiego, uczą się wszelkich robót, 
poczynając od szycia bielizny aż do kroju i szycia sukien i 
strojów, a nadto z kolei po dwie chodzą do kuchni i pralni, 
żeby się obeznać z wszeikiemi zajęciami domowemi kobiety.

* Na dzień 8 mb. zapowiedziana druga ankeya 
rzeczy, wytantowanych ks. biskupowi warmińskiemu. Są to rze­
czy, które wyfantowano za podatek gruntowy, którego ks. bi-

folwark'u n'0 ^ao*’ bo ma doohody z odnośnego

* Ks. Daszewskiego, proboszcza z Płużnicy, skaza­
nego za w^kroozenia przeciw ustawom majowym na liczne kary 
a ostatecznie soiganego listami gońezemi, gdy w dzień Oczy­
szczenia NMP. po nkońozeniu nabożeństwa w swoim kościele, 
dokąd tedy owędy dla zaspokojenia potrzeb duchownyoh owie­
czek swoich dojeżdżał, wychodził z niego, aresztowano i odwie­
ziono do Chełmna. Już podczas mszy św. rozeszła się była po­
między ludem w kośoiele zgromadzonym wiadomość o zamiarze 
aresztowania ks. Łaszewskiego — lad więo przybrawszy groźną 
postawę ohoiał gwałtem temu przeszkodzić, lecz na prośby swe­
go proboszcza, odstąpił od tego, natomiast towarzyszył wiezio­
nemu przez trzech żandarmów aż do Lisewa tj. półtory mili 
drogi, śpiewająo Kto się w opiekę ¡inne pobożne pieśni. Pa­
rafianie zaś lisewsoy, dowiedziawszy się o zbliżeniu sic eksorto* 
wanego księdza, wyszli naprzeciw niemu, aby go powitać.
. , , ~ 3 ml)' Pobłogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy panną Maryą Zawiszanką Czarną z War­
szawie pod Toruniem z p. Zdzisławem Piwnickim z Kró­
lestwa Polskiego.
. * Konkurs dramatyczny. Z wielkićj ilości sztuk, na­
desłanych na konkurs dramatyczny w Krakowie, tylko jedena­
ście z nich będą roztrząsane przez komisyą konkursową, inne 
przez pojedynczych członków tejże komisyi jako bez wartości 
odizucone zostały. Sztuki, które przez cały skład komisyi roz­
trząsane zostaną, są następujące diamata: Wesele zdobywoy. 
Dramat bez nazwy; Ąltea; Haman; Kajus Grachus; Król 
Mieczysław II, Niewinni; komedye: Konkurenci, Ma­
rysia, Kupno i sprzedaż, Procentowiez.

Niejaki pan J. Tomaszewicz, według doniesienia 
Gołosa, poczynił znaczne ulepszenia w mechanizmie broni 
szybko-strzelająoćj. Karabin jego wynalazku ma dawać po 20—25 
strzałów na minutę, a kula zeń wypuszczona ma lecieć 2,000 
kroków. Pistolet ożyli raczćj rewolwer ti-nabojowy może być 
nabijasy po 7 razy na minutę i dawać w tómże przeciągu czasu 
42—66 strzałów sięgających na 200 kroków. P. Tomaszewicz 
wynalazł tćż jakąś „kulę pneumatyczną“, opartą na ciśnieniu 
powietrza, a mającą burzyć i kruszyć w przelocie wszystko w 
promieniu 20-tu sążni. Jak dalece rzeczywistość odpowie tym 
wszystkim zapowiedziom, nie wiadomo.

* Anegdota paryzka. W pewnym salonie bonapar- 
tystowskim bawiono się w sekretarza. Między różnemi py- 
tamami znalazło się i następujące: „Jak ubierzscie waszego 
młodego monarchę w niedaleki dzień jego powrotu?“ Następo­
wały odpowiedzi strasznie monotonne, zgadzające się mniej wie- 
oćj na to, aby go ubrać w mundur generała dywizyi. Jakież 
było osłupieniejprzytomnych, kiedy lektor, rozwinąwszy ostatnią 
karteozkę, wyczytał z niój głośno tę krótką ale dobitną odpo­
wiedź: En drap de Sedan. (Wiadomo, że sukna sedańskie 
liczą się do najlap8zychj. Dowcip ten przypisywano b. ministro­
wi Duyal owi, ale Duval wyparł się go publicznie.

—• * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 7 lutego Ro­
mualda opata.; w kalendarzu słowiańskim Szulisława błog.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35, zachód o godzinie 
4 minut 55. &

Dnia 7 lutego — 1580 Stefan Batory zaprowadza cenzurę 
na dzieła historyozne. — 1596 sejm nadzwyczajny. —- 1707 
zjazd w Lwowie ogłasza za nieważną abdykacyą Augusta II.

Pojutrze w poniedziałek dnia 8 lutego Jana de Matha 
wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Gniewomira błog.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 33, zachód o godzinie 
4 minut 57. °

Dnia 8 lutego 1576 Stefan Batory zaprzysięga paota con- 
venta. — 1698 prymas Radziejowski robi zjazd w Łowiozu. — 
1813 śmierć Tadeusza Czaokiego. — 1831 sejm tworzy ustawę- 
konstytucyjną. “ *

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Niedzieli wyszedł z druku No. 18 i zawiera: Slodłi- 

twa kosciełna. Na niedzielę mięsopustną. — Wyjaśnienie Ewan- 
gem sw. — Na dzień 0- zyszczenia Panny Maryi. — Nauka ka­
techizmowa o pierwszym artykule składu apostolskiego. — O 
Leszku drugim, eo był z kolei piątym królem polskim. — O
ropielu pierwszym, co był z kolei siódmym królem polskim._
Wspaniałomyślność. — Okropne skutki męczenia zwierząt. —
J n? Ar na z»b°b°nacb wychodzą. — We dwóch razem. 
— Od Gliwio. — Od Kośoiana. — Ze świata.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 5 i zawiera: Spra­
wozdanie komisyi z ¡rewizyi gospodarstwa w Dominowief — 
Janówieo (Ulex europaeus). Protokół Walnego Zebrania 

sredzko-wrzesińsko-gnieźoieńskiego. — Wiadomo- 
. , -— Sprawozdanie z handlu bydłem pociągowćm i

do chowu. — Wiadomości handlowe. — Dział pytań i odpowie­
dzi. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

— Kórniczanina wyszedł z druku No. 1 i zawiera: Po­
witanie czytelników. — Sprawozdanie z walnego zebrania kasy 
pożyczek i oszczędności dla przemysłowoów kórnickich i bniń- 
8 Kórniku, zapisanćj Spółki, odbytego dnia 24 stycznia.

Wiadomości miejscowe. — Goniec redakcyi. — Inseraty.
— Lwowskiej Pszczółki wyszedł z druku No 1 i za- 

S1® Prze<l: lichwą? I. — Wspomnienia naro-
P°d Byczyną dnia 24 stycznia r. 1588. — Rady 

Z fra-

Tow. róln. 
ści literackie.

gospodarskie. — Niezawodząca wskazówka powietrza. — Z fra- 
sz„k Alojzego Żółkowskiego. — Przysłowia przez K. Wład. 
Wojcicsiego. — Wiadomości ze świata. — Ceny zboża we Lwo- 
wie. — Kozne wypadki.

7". Nakładem F. H. Richtera w Lwowie wyszły jako wła- 
snośc i wydanie rodziny Dzieła Winoentego Pola. Tom 

6^Pierwsze wydanie zupełne. Tom ten pier-

ziagiouj , pisma ala ludu w Krakowie wydawanego, 
wyszedł roku V nr. 2 i zawiera: Spowiedź Antka sieroty. — 
niektóre uwagi o postępowaniu gospodarzy włościańskich z cze­
ladzią. Kolenda dla braci Wielkopolan i Unitów na r. 1874 
wiersz na nutę: „Bóg się rodzi.“ — Powieśoi o Włochu, Fran­
cuzie i Niemau na dworze Kazimirza Jagiellończyka. (Dokoń­
czenie.) — Co słychać w świecie? — Rozmaitości.

— Włościanina,, pisma dla ludu w Krakowie wydawane­
go, wyszedł roku VII nr. 3 i zawiera: Tłoki ożyli nastewniki 

.N*des!an?- ~ Pogadanki o wychowaniu dzieci Roz- 
K 11 k81®dz;‘ Proboszcza z Janem i Maciejem o przyczynach, 
íhí a Dw ?,mV8zalg. do starannego wyohowywania dzieci. — Pro­
śba do Najswiętszćj Matki Boskićj Bolesnćj (wiersz) - Cosłv- 
spodar7k!eW,eC1O? “ Kozraaitośoi- ~ Z Brodów. - Zapiski go-

p.i„ ~,R.uchu literackiego wyszedł z druku No. 5 i zawiera: 
czn2 R kBInl«Uit°r’iIIIV~ K,rí1 1 Bondarywna, powieść history- 
R a 7’ (ciąg dalszy). - Tren albo seu, przez E.
tí r tka do dziejów Niemiec, przez dr. Karola Libelta. — 
Listy Juliusza Słowackiego, (ciąg -dalszy). Archiwum Wró-

: blewieckie, T. II. Pamiętnik damy polskićj z XVIII wieku.
: (pf3zuli z Uątrzyckich Tarnowskiój.) Wydał W. T. (oiąg dal.). — 

W ykształceme kobiety i jéj rola w społeczeństwie, przez Ludwi-
Í ińska“ Piotra“? dalszD. - Syn Znajdy, powieść ukra­

ińska, Piotra J. Bykowskiego, (ciąg dalszy). _ O eranicaehí w®dług najnowszych badań mikroskopijnych, przez
•“ Zi°drrź HiszPanii> przez dr. Jana 

Stellę-Sawickiego, (oiąg dalszy). Witosław Halek, 1835 + 1874 
przez Władysława Bełzę. — Bibliografia polska i zagra, iozna.

Kronika artystyczna. — Wiadomości z kraju i zagranicy _
Nowości podawane przez księgarnię Gubrynowieża i Schmidta.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku No. 5 
i zawiera: O szerzeniu oświaty pomiędzy ludem IV. przez Cze-

: (cia7 ~ Seroe 1 ,r?ka- P°wieśó J- I- Kraszewskiego
i (ciąg dalszy). ~ Przyczynki do znajomości Tatr przez dr. E.
; Janotę (ciąg dalszy). — Franoya dzisiejsza, przez L. Pioarda 

(eiąg dalszy). Faust nowella Turgeniewa (dokończenia). — Pa­
miętniki z r. 1831 Ignacego hr. Komorowskiego (oiąg dalszy). 
Kaprysy, poezye Wł. Ordona. — Idealiści powieść Jana Lama. 
— Podróże do bieguna północnego, przez L. Tatomira (ciąg dal­
szy). — Pogadanka Jana Lama. — Teatr. — Piśmiennictwo za­
graniczne przez J. Gordona (ciąg dalszy). — O Sukiennicach 
ktern0'Lr71«0h Prz®z .^dowlszewskiego. - Dziedziczność chara­
kteru przez A. S. (ciąg dalszy). — Bibliografia. — Wiadomo­
ści ze swuta. — Rozmaitośoi. — Od Redakcyi.
i rswłTr JyaSOdnjkf?- nitrowanego wyszedł z druku nr. 370 
i zawiera. Śmierć Timofanęsa (z drzeworytem). Kronika tvyn dniowa. _ Przegiąd teat^lny. - Przeglądl polityk“ zaS 
cznćj. —• Gladyator pokonany (z drzeworytem). — Suros°towa- 

! wie'TOi C,hryzanty °Pacs’ (z drzeworytem). — PałaoP biskuDi
• dr®_)yjo,<5lawkn.(d(zeworJt). ~ Wspomnienia z podróży po Moł- 
¡ Jawii (dalszy ciąg). — Kronika zagraniczna J. I. Kraszewskiego
• . ) jłusini z Pokucia (drzeworyt). - Szachy* -

¡szv Ell„Makower- powieść przez Elizę Orzeszkową (dal-
■ ®zy.01£łK>- — Korespondencya ze Lwowa. — Przye-odv DanówSykclL)AsaP8UhAt0bdCM%WySta-Wy/olDiozśj w WwszawieP(díl- 

szv c _ ?7bótka Gaiszy ciąg). — Rośliny mięsożerne (dal- 
7 P!ezY0,tBa siedziba ludów indo-europejskioh. —w dwón^1SamiK(^lsJy,?iąg )-Księżniczka wrzosó4, powieść 

w dwóoh tomach E. Marhtta (dalszy ciąg).



PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Czeliński z 
żoną i Brzostow z Królestw* Polskiego, Topińskl z Ruso- 
cins, braci* Zalesoy z Bożejewiczek, dr. Plewkiewioz z Żni­
na, Ziołecki z Essen.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jordan z Popowa, Wa­
szkiewicz z Swinar, Wewiorowski z Klemensowa, Bnrghardt 
z Węglews, Sokolnicki z- Jezior, Poniecki z Lipska, Lei- 
cbtentritt z Miłosławia, Zedler z Jarocina, Wiśniewski z 
Pr. Starogrodu, pani dr. Cichocka z córkami z Rogoźna, pani 
Całowaka z Jaszkowa

HOTEL DE PARIS. Nawrocki z Gniezna, Weichert z Owink, 
Kunkel z Giedloa, Lichtwald z Bednar, pani Golska z Szozo- 
drzykowa, Friedman z Berlina, Baruch z Środy, Saltz z 

f' Wrocławia, Maiwale z Hamburga, Zahn z Wiednia, Zale-
> Owaki z Petersburga, Brzeziński z Warszawy.

We Franoyi przy obfitym dowozie krajowój pszenicy dą­
żność zniżki niemal wszędzie widocznie przeważała.

Belgia i Holandya przy słabóm usposobieniu ceny notują 
niższe.

Prowinoye nadreńskie i Szwajcarya żadnój w notowaniu 
nie okazują zmiany.

Z południowych Niemieo o stałych donoszą cenach.
W Austryi i na Węgrzech pszenicę notowano niżćj, żyto 

zaś, owies i kukurudza stałe osięgały ceny.
W północnych i środkowych Niemczech podaż, ohoć nie 

zbyt wielka, na wszystkich placach przewyższała popyt, który 
nigdzie miejscowych nie przechodził granic; pomimo to jednak 
ceny dotąd nie wielkiśj uległy zniżce, choć w wielu miejscach 
chwiejność ich nie wiele dobrego wróży.

Na ost&tniój giełdzie naszój notowano 1000 kil. pszenicy na 
ten miesiąc 180 marek, na kwiecień-maj 175 m.; tyleż żyta na 
ten miesiąo i na luty-marzeo 160 marek, na kwiecień-maj 147 
marek.

Na targu naszym przy średnim dowozie pszenica i żyto 
tylko w pięknym ziarnie chętnego znalazły kupca, poślednie 
zaś zupełnie zaniedbane były, jęczmień, owies, groch — słabiój; 
wyka, łubin, rzep i koniczyna — przy dobrym popyoie.

69.70 p., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 25 żąd., akoye... . _____.-pt
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
28.50 ż., rosyjskie banknoty 283.20 p., zagraniczne banknoty 99.90 
płao., akoye Tellnsa — płao., akoye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.— żąd., akoye banku wach, 
niem. produkt. — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 149 m., na luty 
149, — luty-marzeo 149.—, marzec-kwiecień 148.—, na wiosnę 
148.—, kwiecień-maj 147.—, maj-czerwiea 147 marek.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 54,20m., 

luty 54.20, marzeo 54.70, kwiecień 56.40, maj 56.40, czerw. 57.20, 
lipiec 58.—, kwiecień-maj 56.—.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 53,80 m.

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1894 p.

. Kolej Poznańsko-(tornńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poo. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł.jPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoo. mięs, o godz. lim. 30 z rana 
Poo. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)lPoc. osob. o godz. 4m. 10 p. poi. 
Poo. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.JPoo. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Koldy Marchijsko - Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Póc. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. 25|Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 
Poo. osob. 1-3 kl, pop. g. 2 m. 12,Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 5 m. 58iPoo. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 
Poo. osob. 1-4 kl. wiec.g.10 m. 52,Poo. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

piękny średni pośledni
Notowano: 
Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

za 100 kilo. (200 ft.) białą
żółtą

żółty
niebieski

Marki.
16.30 — 19,30
15,20 — 18,10 
14,-------16,10
13.30 — 16,40
14,75 — 17,25 
16,25 — 20,50 
16,------ 18,—
13.50 
13,- 
23,—
22.50

m. 3 
m. 39 
m. 59 
m. 54

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 44,
» n » białą 56,

Okowita słabió), — za 100 litr. (100 
Trał, w miejscu 53,70 m., na ten miesiąc i 
na kwiecień-maj 55,60 marek.

Banknoty austr. 184.— m. za 100 flor. 
Banknoty rosyj.-polskie 283.20 m. za 100 rubli 

Wrocławski bank komisowy.

15,-
— 14,50
— 25,—
— 24,-
— 53,— 

71,-
kwart polak.) 100f|0 
luty-marzeo 54,60 m.,

Pszenica....................
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Grooh do gotowania 
Grooh na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna ozerwoną 

„ biała . .

Poznań, dnia 5 lutego 1875.
Riejaka komisy» targowa.

80
30
20
30

ni* tylko małe, które łatwo zaspokoić z reszt, jakie tl, 
z targu poniedziałkowego. Za bydło, którego tylko II p 
tunek był reprezentowany, płacono 45-48 i 40-42 M. p, 
wagi mięsa; oałego zapasu zresztą nie sprzedano. Wję[ 
wie stósunkowo były reszty pozostałe z sprzedaży nier0 ■ 
za którą w przecięciu płacono 55-57 M. pr. 100 fnŁ 
Za oielęta płacono nie więoój jak średnie oeny, żadne5,, 
nie pozostały reszty. Za lepsze skopy płacono 20-30,16-18 M. pr. 45 funtów.^ ’i-r

’ ¡ra»fca. Berlin, 6 lutego. Pszenna nr. 0 2v 
nr, 0 i 1 25.—23.50 marek, rżana nr. 0. 24.—23.— '[(< 
1 22-21 marek. ’ Q

Giełda twroeławsks, 5 lutego. a r
Koniczyna czerwona: słabo; — poślednia 35.Ł 

dnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-63 marek. V
Koniozyna biała: stale; — poślednia 42-48 fl 

61-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek. »
Żyto: per 1000 kilo trzyma siję; — na luty ląg 0 

luty-marzeo —, kwiec.-maj 145 pł. 145.50 żąd., maj-cZe[A 
mar. pł. V,.

Pszenioa: per 1000 kil. 180 ż., kwiecień-maj 17; (¡h 
maj-czerw. 178 lip.-sierp. — m. pł. a

Jęozmień: per 1000 kilo 165 marek żąd. j
Owies: per 1000 kilo na luty 160 i., — kw(e,fi c 

161-161.50, maj-oz —, ozerwiec-lip. — marek pł. ' (C
Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kffLCici 

marek żąd. ' J ,
Ol ój rzepiowy per 100 kilo bez zmiany, w mk1-1, 

marek żąd., na luty i luty-marzeo 52.50 ż., kwiecień-u, 
marek żąd. (za

Okowita per 100 litrów bez handlu, w miejscu SjiryW 
62.60 mar. plao., na luty i luty-marzeo 54.50 żądano ńtr 
kwieciec —, kwieoień-maj 50.40, maj-czerwieo —, czet»!, 
lip.-sierp. tu. płac.

Poo. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poo. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poo. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55 
Poo. mięs. 2-4 kl. wieo.g. 9 m. 27

Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 
Poo. osob. 1-3 kl. „ g. 11 
Poo. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 
Poo. mięs, 2-4 kl. wiec, g

m. 4 
m. 49 
m. 4
m.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poo. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poo. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poo. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 
Poc. osob. 1-3 kl. j, g. 11 
Poc. mięł. 2-4 kl. wiec. g. , 
Poc. osob. 1-4 kl. wieo. g. 11

m. 45 
m. 12 
m. 55 
m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni .... 
Wągrówca . . 
Krotoszyna . . 
Obornik .... 
Ostrowa .... 
Stęszewa . . . 
Kurnika .... 
Wągrówca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny............

N 'S pora
© fl dnia.hfl s

3j55 rano

Oo

4 
6150 
8 30 
8 — 
810 
640

815 
9 35

po
połud,
wie­
czo­
rem.

Skwierzyny , 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Stęszewa . , 
Obornik . . , 
Krotoszyna . 
Ostrowa . . . 
Wągrówca . 
Wrześni . . ,

N
§:

1
pora
dnia.

6 45 rano
7 — —.
6 30 —
7 — —
6 — pop
6 — wie-
8 10 czor.
9 15 —

11 40 —
12 —

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWA.

(W.) Poznań, 6 lutego. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Od samego początku tygodnia mie­
liśmy łagodne powietrze, naprzemian przytóm deszcz i śnieg 
padał. — Na zagranicznych targach zbożowych panowało w tym 
tygodniu usposobię słabe: w Anglii i Franoyi zniżyły się 
oeny pszenicy i mąki; w Niemozech polndniowyoh i 
Saksonii dowozy były wielkie, w skutek czego ceny i tam 
zniżce uległy; w Berlinie i Szozecinie panowało usposo­
bienie słabe, ku końoowi znowu stalsze. Na targi tutejsze dość 
obfite nadchodziły w ubiegłym tygodniu dowozy a i z drngiój 
ręki znacznych dostarozono partyi; przytóm panowało usposo­
bienie, jak wszędzie, słabe a chęć do kupna była bardzo ogra­
niczoną. Na eksport mało było popytu, a i konsumenci mało 
kupowali- Kolejami wyprawiono od 30 styoznia do 5 lutego: 
188 węcpli pszenicy, 276 w. żyta, 18 w. jęozmienia, 36 w. owsa, 
9 w. groohu i 41 w. nasion olejnych. Płaoono za pszenioę 
168—204 My per 1050 kilo; żyto 150—162 My per 1000 kilo; 
jęczmień 144—156 My per 925 kilo; owies 105—108 My, 
najpiękniejszy do 144 My per 625 kilo; grooh na paszę 198 — 
210 My, do gotowania 222—228 My, wykę 198-210 My per 
1125 kilo; tatarkę 150—156 My per 875 kilo; łubin niebie­
ski 162—165, żółty 165—168 My pdr 1000 kilo; koniozy^ię 
ozerwoną 36—54, białą 39—64 My per 50 kilo. Mąka nieco 
niżój; pszenna nr. 0 i 1 16-17, rżana nr. 0 i 1 10.50—11.50 
My per 50 kilo.

Na giełdzie. Zyto. Zamiejscowe niższe notowania wy­
wołały na tutejszój giełdzie usposobienie bardzo słabe, ile że 
na wszystkie termina wielu było sprzedających a mało kupują­
cych. Obrót był tylko słaby — ku końoowi tygodnia jednak 
ustaliło się usposobienie giełdy. — Płacono na luty i luty- 
marzeo 151—149, marzec-kwiecień i na wiosnę 150 60—148— 
148.50, maj-czerwiec 151 — 148 per 1000 kilo.

Okowita. Na początku tygodnia objawiało Bię usposo­
bienie nader ożywione a ceny miały się ku zwyżce. Przytóm 
był i obrót ożywiony szczególnie na późniejsze termina. Około 
połowy tygodnia jednak zipanowało usposobienie stanowozo 
słabe. Dowozy były i w tym tygodniu wielkie, które brano 
na składy. Płacono na luty 53.50 — 55 — 54.2, marzec 54.2— 
55.70—54.70, kwiecień maj 55.50 -56.70 - 56.10, maj 56—57.20— 
56.40, ozerwieo 56.30—57.80— 57.10 My per 10,000 Trallesa.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 lutego 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fea.

średni.
mark. ea.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 10 8 10 7 80
Żyta.................... ..... . . 7 90 7 70 7 30
Jęozmienia ... - ■ 8 — 7 80 7 20
Owsa......................... - . 9 — 8 50 8 30
Grochu do gotow. • — — — — —

- na paszę - • • — _ — —
Rzepiku zimowego - . — — — — — —
Rzepiu zimowego - . - — _ — — _
Rzepiku iatowego • • - • _ _
Rzepiu Iatowego • ■ . — — —
Tatarki . . _ , ,
Kartofli _ ■ ■ __. - ■
Wyki _
Łubinu żółt. • - . — __ __

- niebiesk. • _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. _ _ _ _ _
Koniozyny białój — — — —

Giełda bydgoska, 5 lutego.
Pszenica: 162-180 m.
Żyto nowe 140-150 m.
Jęczmień: 158-165 m.
Owies: 162-176 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga- 

tHuku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.50 m. per 100 litrów & 100 */„.

mark. i fn.

Na targu piękny średni
m. fn. m. ft,

(Pszenioa biała.................... 20 — 19 _
o S i. » żółta.................... 18 20 17 30
'3 u l Żyto................................... 16 10 15 40
•S g, 1 Jęczmień............................. 16 60 15 60
oi (Owies .............................. 17 70 16 70
5 1 Grooh................................... 21 30 20 30

j Rzep................................... 25 — 24
ś? ł Rzepik zimowy .... 24 — 22
3 \ Rzepik latowy .... 24 — 22 -

przyj
tieo
ciąg'

Siiirsa telegraficzne
(Notowana z dnia 6 lutego.) 

SZCZECIN, 6 lutego 1875.
Stan powietrza: śnieg.

Pszenioa: słabo, 
na kwiecień-maj 182. 
na maj-ozerwieo 183.

Zyto: słabo, 
na luty 152 
aa kwieoień-maj 144. 
na nsaj-ozerwieo 141.

na kwiesień-maj 53.
Okowita: b. zu. 

w miejsou 56. 
na luty 56.70 
na kwieoień-maj 58.30 
aa czerwiec-lipieo 50.70

Olój rzep.: bez zm. 
na luty 52.

BERLIK, 6 lutego 1875. 
Stan powietrza: —

Olój skalny: 
na luty 13.25

I

nnjp
taW
dtw

3
el

w

f

Pszon. słabo 
na kwieoień-maj 
na ozerwieo-lip.

kurs
począfrk.

kurs
końcowy

l«ii

Sm 
_ Ikó

<3

180 — 179 —
182 50)182 -

Wrocław, 5 lutego. Po kilku dniach ostrego przy­
mrozku, 3—6 stopni niżój zera, od wczoraj znów kompletna 
zapanowała odwilż i deszcz ze śniegiem co chwila przepaduje. 
Stan zasiewów dotychczas zupełnie jest zadowalającym.

Bezprzykładna obojętność spekulacji niemnićj jak rzadka 
powciągliwość ze strony kohsnmentów wszędzie jeszcze w han­
dlu zbożowym wielki utrzymują zastój; oczekiwane bowiem do­
wozy amerykańskie zawsze jeszcze w kupujących wzniecają 
nadzieję, że import tegoroczny większą niż kiedykolwiek spro­
wadzi obfitość i że disiejaze oeny dalszej ulegną zniżoe. Jest 
to jednak zapatrywanie bardzo jednostronne, które łatwo do 
gorzkiego rozczarowania doprowadzić może. Choć bowiem wąt­
pliwości żadnój nie podlega, że pszenica tego roku wszędzie 
wydała plon bardzo obfity, wszakże o innych ziemiopłodach 
bynajmniój tego powiedzieć nie można, a mianowicie jarzyny, 
kukurudza i rośliny pastewne dużo do życzenia pozostawiły. 
Niedobór ten zaś bezpośrednio lu® pośrednio, rychlój ozy pó- 
inićj, pszenica będzie musiała pokryć, której dowozy bodaj tak 
obfite będą, aby w takióm położeniu rzeczy jakiekolwiek prze­
pełnienie sprawić — tern mniój, że magazyny prawie jeszcze pró­
żne i że konsumenci już od tak dawna tylko chwilowe zaspo­
kajając potrzeby, bez żadnych pozostają zapasów.

W Nowym Yorku notowanie żadnój w ostatnim czasie nie 
uległo zmianie i jest stósnnkowo wyższóm od oen dzisiejszyoh 
Anglii, przez co zawieranie nowych transakoyi na eksport bar­
dzo ntrudnionóm było.

W Anglii ceny wprawdzie dalszój nie uległy zniżoe, pię­
kne ziarno nawet płaoono drożój, leoz ruch handlowy żadnego 
uie okazywał życia.

Wiadomości giełdowo.

Giełda ¡¡iisznauHSŁi», 6 lutego.
Poznań, 6 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: zimno.
Żyto: słabo. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — otr.; 

luty 148 żąd., luty-marzeo 148 żąd., marzeo-kwiecień 148 żąd., 
na wiosnę 147.50 żąd., kwieoień-maj 14S.50 pł., maj-czerwiec 
147 m. żądano, czerwiec-lipiec 147 m żąd., iipieo-sierpień 146 
marek pł.

Okowita: stałej. Cena wypowiedz.—, wypowiedziano 
— litrów, luty 54. — , pł., marzeo 54.80 żąd. i płac., kwiooień 
55.10 pł., kwiecień-maj 56.20 plac., maj 56.70 plac., ozerwieo 
57.60 pł., lipiec 58,40 pł., sierpień 59,— pł.

Okowita w miejscu (bez beozki) 53,40 marek żąd.
Poznam, 5 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|#/0 list, zastawne 98,— ż., 
49/0 nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.75 żąd., akcye 
banku prowinoyonal. 107.— ż., 5°/0 oblig. prowine. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100.50, p., 5% oblig. melior. Obry 100.— żąd., 
4J8/0 oblig. powiat.^98.50 żąd., 4’/, oblig. miejskie II. emiayi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3[% oblig. długu 
państw. 91,50 ż., 4% pożyoz. państw. —ż., 4]% konsol, pożyczka 
państw. 105,75 ż., 3[°/0 pożyoz. premiowa 135,—ż., 5°/« pożyozka 
związ.półn.-niem. — płac., poi. 4% listy zast. — poi. 4% listy likw

Giełda berlińska, 5 lutego.
Pszenica: par 1000 kilo w miej. 165-207 marek wedle 

gi.tunku żądano.; na styozeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 
l80[-18l-180[, maj-czerwieo 181^-182-181^, czerwiec-lipieo isi 
marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 144-167 nyirek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 142-150 marek z kolei i franoo z 
dworca, poślednie rosyjskie — marek z kolei, nowe krajowe 
155-163| marek franco z dworca plao., na styozeń —, styczeń- 
luty 15l[-150|, luty-marzeo 160, kwieoień-maj 146J-146, maj- 
czerw. 143| marek płac.

Jęozniień per 1000 kilo w miejscu 144-191 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w raiejson 160-190 marek wedle ga­
tunku żąd., galio. i węgierski 163-175, nowy rosyjski 165-178, 
pomorski i meklemburgski 189-186, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 167-178 marek z dworoa pł. na styczeń i styoz.-luty — 
kwiecień-maj 1704-170, maj-czerw. 165 płaoono, ezerw.-lipiec 
164A marek żąd.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ra paszę 
177-186 marek płac.

Rzep per 1000 kiło — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 5250 marek 

bez beozki pi., — na luty i luty-marzeo 53-50 pł., kwiecień-maj 
54.6-1 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejssu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 28 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 56— m. 

płac.; — na luty i luty-marzeo 57-57.4-2, kwieoień-maj 57.9- 
58.5-3, maj-ozerwieo 58.1-6-4 marek płaoono.

— Bydło. Berlin, 5 lutego. Na sprzedaż wystawiono: 
112 sztuk bydła rogatego, 706 sztuk nierogaoizny,

861 sztuk oieląt i 644 sztuk skopów. Przebieg dzisiejszego 
małego targu mniój byl gładki, niż tego spodziewać się było 
można po nie zbyt wielkim dowozie; ponieważ targi tygodnio­
we wedle zdania rzeźników są bez ożywienia, przeto aą żąda­

I ÏW czwartek 4go bm. zasnął 
po krótkich cierpieniach na 

| rękach parafialnych księży w 
J Niesłabinie2 I. Jan Bnstaw
(kanonik i radzca szkólny.

Eksportacya do Śremu i po- 
■ grzeb tamże odbędzie się w

IS poniedziałek 8go bm. o godz.
1 3 po południu; nabożeństwo 

H zaś żałobne, dla 40 godzin­
nego nabożeństwa, w czwartek 
ligo o godz. 9-tój. (801)

Śrem, 5. 2. 1875.

I [ Panu St. Wojiińskieinu
mieszkającemu na Piek a r a ch Nr. 3 wdzię­
czną jestem za konserwacją moich włosów, 
bo (-.skończywszy lat 69, miałam zupełnie 
siwą głowę; za pomocą jednak wody, 
przez Pana W ojańskiego wynalezio­
nej, odzyskałam włosy świeżego koloru, przytóm 
pozbyłam się łupieży i bólu głowy, który dość 
często cierpiałam, za co składam p. Wojań- 
s k i e m u moje serdeczne podziękowanie. [786]

K.. Witkowska 
_________ w Lazarecie miejskim.

Cierpiącym na kaszel
polecam szczególniej moje (809)

chlebki katarowe
za pomocą których z każdego kaszlu w prze­
ciągu 24 godzin wyleczeni zostaną. Takowe 
są w torebkach po 3 sgr. do nabycia w han­
dlu papieru pana R. Hayii w Pozna­
niu, Wrocławska ul. 22.

se
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 Aukcya mebli.
W poniedziałek dnia 8 mb. rano 

od 9 godziny sprzedawać będę za zapłatą w 
gotówce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 ro­
zmaite meble jtko to: sofy pluszowe, szafy 
do rzeczy, bielizny i kuchenne, krzesła zwier­
ciadła, komody, stoły do wyciągania i inne 
biurko cylindrowe, wielką partyą rzeczy ze 
złota jako to zegarki dla panów i dam, 
długie i krótkie łańcuszki, pierścienie, brosze 
kolczyki itd. (805)

Katz, kom, aukcyjny.

__ Aukcya.
W poniedziałek dnia 8 bm. przed 

południem od 11 godziny sprzedawać ¡¡.będę 
najwięcój dającemu za zapłatą w gotówce na 
Sw. Marcinie Nr. 30 prawie nową krę­
gielnią do rozebrania. Warunki podane 
zostaną w terminie. (787)

JDrange, kom. aukcyjny.

Żyto słabo 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipieo 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd,
Oków, słabo, 
w miejscu 
aa kwiecień-maj 
na ozcrwieo-lipieo 
na Iipieo-sierpień

152 —:i- 
155 50)154 50
153 — 152 - 
152 50)l51 50

53 50) —
54 1054 50
-------55
57 60,58

56 
20 58 
30 59 
3q60

Owies: spok. 
na kwieoień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7'|, °|o Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. słabe

170 -W Ï
28 ifi

107-'

5344

39"
42 f

]

¿¡tódcr

(N a d e s ł ada o.) Lt

Precz z osiołkami i oflzietiliÆ)
Wynsleziona przez znaną chlubnie bera 

kurkę nóg
£lźl>ietę IŁessIe

— obecnie w Peszcie — 
zupełnie bez trucizny będąca maść 
gniotki, która każdy najzastarzalszy 
gniotek bez bólu usuwa, w pudełkach 
markę. E. Kesslerowój środek 
ziębiznę A 2 marki. Maść do ule 
guzów i liszai po 2 i 4 marki. (W) 
gwarantuje się.) Do nabycia w Poznanń 
Kófoa Elanter, Chwaliszewo.

Przeprawa podróżnych
Hamburga do północnej i południowej Ameryki, 

Australii, Afryki, Japonii i Chin
- - — na inne europejskie porty pośrednie
za pomocą sławnych parowców I. klasy:

Do Nowego Jorku\ '

E. Mayer, inźj
król, geometra 

Szeroka ulica A.I1
Czerwone słodkie ;pon»

jak najtaniej u
JTzydora

_____ _________ Podgórny,
Mój od lat 30 istniejący kaiłd*

rów kolonlalnyek 1 'dzienn
rzam z destylacyą lub bez niej <i‘ har 
na lat kilka.

J. Mamił«*
Jan ówieti Ju

Dr. H. Muller,
lekarz praktyczny e. t. c/ w Berlinie.

Studnie (Seiikbrunnen),
pumpy 1 rury wodo­
ciągowe (803)
z drzewa wykonywa dobrze i prędko 
a na żądanie ustawia żelazne pumpy

B4ar«I «faglin
budowniczy studzien 

Poznań, Półwiejska ulica Nr. 31.

>»

, O

Filadelfii 
Bostonu 
Baltimore 
Quebec 
Portland 
Montreal 
Nowego Orleanu 
Texas
San Francisco

Ekspedycya każdego 
wtorku, kaźdćj środy

i piątku.
i

ekspedycya dwa 
razy na miesiąc, 

eksp. każdćj środy.

Do Bahia
„ Rio de Janeiro 
,, Santos

ekspedycya każdój 
) soboty.

Montevideo 
„ Buenos Ayres 
„ Melbourne j
„ Brisbane ; ekspedycya raz na miesiąc 
„ Sidney )
„ Przylądka dobrej nadziei 

Bort Natale

eksp. 3 
raz^ na 
miesiąc.

Krewni wyprawionych przezemnie podróżnych uwiadamiają się natychmiast o przybyciu parowców do portu
flg przeznaczonego. . . , , . , ............................... (785)
«5 o cenach podróży koleją w Ameryce daję dokładną wiadomość.
■* Co do biletów podróży należy się udawać do upoważnionego przez ¡wysoki hamburgski senat za złożeniem

kaucyi marek 18,000 ekspedyenta. '

JjjL. Jr lOlftlł, agenta generalnego.
12 Admiralitatstrasse, Hamburg.

s. o
fl

Balzam na odzię^
najlepszy środek do szybkiego 
zów z odzięblizny i zapobieżenisi 
się skóry fl. po 5 sgr w aptece»kiewicza. ^Wan

W Administracyi Dziennik1^,

„Die nolniscDe Fal
skiego nabyć można za

¡rn j

una aeren LAgentenjyrr
ärung der öffentlich

und die
rassischen Staats)

und deren

Zur Aufklärung
hcrausg. von der

Gesammtlieit der in
ansässigen Pok1

1874 Zürich.

Jas ter & Comp. Poznań,
Piętrowo, 1 i 2 blisko Kaliskićj bramy 
polecają się do wykonywania robót 

ciesielskich i stolarskich 
każdego rodzaju, zapewniając jak naj- 
akuratniejszą usługę przy tanich ile 
możności cenach. Łaskawe zlecenia
przyjmuje C. RofTer. (700)

Kubliński
dentysta (5i9)

przyjmuje pacyentów od 9—6 Poznań 
ś. Marcin Nr. 4 obok kościoła.

w dużych pięknych rybach odebrali
i TAnlnnoia tonini polecają tanio

[808]

ko tez konwersacyi udziela Mrs. Coul- 
1 nn,gllł rodem- Pomieszkanie Młyńska 

u • 08. ł^oleeona przez nauczyciela wyższego
p. dr. MeflPert. a
. —— Gotowe paletoty, ubiory,~fiT 

anio jtra, czapki, bieliznęj obuwie poleca
Br Audfirsrli *4* „'-^haiikie^Aricz,
JJl« AllueiSCIl« J WUhelmowski plac Nr. 4, I. piętro. ’

B.Heilbronn’arestó
Dominikańska «v 

Dziś w sobotę dnia 6 lutr
wielkie

nadzwyczajne przeds
sławnego towarzystwa daniskM , 
w jego wybornych humory8^) 
satyryczno-komicznych solo »’A 
wach w chórze. Wystąpienie 
z sześciu dam towarzystw*



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 30.
Niedziela dnia 7 lutego 1875.

^>0000000000
Na dochód

Towarzystwa Pań Miłosierdzia 
‘ 33.4 św. Wincentego

czytać będzie

„ _ Szparagi, gr«- 
szek, szabel ki i mar­
chewkę; szanipiiiiony 
i trufle JPerigord w 
konserwie jako też apry-»- Regens Łukowski f Konserwie jako tez apry- 

d. io lutego o godz. 6ej * kozy, brzoskwini e tru-
•czejj w sali bazarowój » Ulskawki, owoce mięsza-

17.{¡Katakumbach rzymskicIi.C szane gruszki białe i
•x i»*« nr7V wpiśrin 9 ■zln dla L a««na naw 3 BOplata przy wejściu 2 złp dla 

, n „.cćj s»« młodzieży 1 złp. (797) v

-kwi mca wykonywać będę takową z naj- znanej 
* nwszego technicznego stanowiska. /technicznego stanowiska.

Splofflbowanie w zlocie i kompozycyi 
"utL pomocą machiny Morrison’a), wy- 
.. '..«nie zębów bez bólu za pomocą

Karol Mallacnowjim.
pM | prakt. dentysta,

—¿4 Fryderykowska ulica 12., dotychczas 
oni ; g Monasterze w Westf.

ffliiro techniczne
30 W. Ostrowskiego.
40 Poznań, Piekary Nr. 13b.
60 „r!ijniuje wszelkie prace niwelacyjne drenowa- 

tie osuszani® i nawadnianie łąk, zakłada wodo­
ciąg'. nr24dza rlowe ‘ reguluje stare stawy 

szluzy ’ kanały. — Również wyko- 
LP plany "orzelni, browarów, młynów, tar- 
iatów ” ogóle wszelkich budynków i zakła- 
o« fabrycznych.___________________ (266)

I

Haasenstein&Vogler, ]
elispedyeya anonsów

(założona od 1855 r.)
Wrocla p Rynek 29 Gold. Krone,
poleca się rzy rozpoczęciu dwudzie­
stego roku swego istnienia na nowo 
szanown. inserującej Publiczności.
W Poznaniu p. E. Weimanu, Rynek 87.

3.
. zm,

18.30
69.70

iy;

u Otezerwone mirabele ren 
LO^glody, orzechy, wiśnie, 

głóg w konfiturze
dobroci odebrał (707)

A. Cichowicz.
Od dziś dnia odbieram znowu regu­

larne przesyłki pięknych purpurowych 
wielkich (806)

pomarańczy
z Tryestujt. soczystych cytryn, kasz­
tanów, wielkich zdrowych włoskich 
orzechów, dalćj przesyłki wszelkich wę­
dlin, ryb, śledzi i marynatów na post.

Obstalunki na prowincyą wykonują 
się najakuratnićj

JAN KERBER,
13. Wrocławska ulica 13.

. . . . . . . . . . . _ _„,oooccoooooo:oo<
Szanownej Publiczności polecam do łaskawego uwzględnienia mój

SKŁAD
towarów siodlarskich i tapicerskich,
który w dniu dzisiejszym przy Nowym rynku nro. 16 i róg 
ulicy Bramkowej otworzyłem.

Kuferki męzkie i damskie, torby podróżne wszelkiego gatunku, jako też port­
monetki, szelki, kieszenie damskie, rzemienie do kółdr sprzedaję po nader umiar­
kowanych cenach. (774)

Wszelkie reparacye do zawodu mego należące wykonywam w jak najkrótszym 
czasie i po cenach umiarkowanych.

Poznań, dnia 5 lutego 1875 r.

K. Kekubanowski,
siodłarz i tapicer.

...... ................. ccc.........................
Trwałe i gustowne Ołtarze mar­

murowe i marmoryzowanie salonów wy-
konuje Marcinkiewicz,
[463] sztukator.

Poznań. Podgórna ulica 3.
P. S. Na żądanie przesyłam próby deseń i cenniki.

ar

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Ilanchety, 
___ Skóry na uprząż etc. polecają
9 Orłowski «& Co.

Skład skór (101)
170 .w Poznani«, .Jezuicka ul. 1

Wachlarze i maski
największy wybór jak najtaniej u

Braci Korach.
Rynek 4®.

23
107-

(792)

- Sleäritä i stokfisz suszony!
10 ' Wszelkie gatunki dobrych tłustych

9S śledzi

(I

„ —Żerni i półbeczkami jako też i trojaki gatu- 
ii dobrego stokfiszu centnarami tanio poleca

"- li. Szulc,
"______ [538] Wodna ul. 25.

Siewniki (dryle)
systemu o kołach nabierających i łyżkowego. 

Siewniki szerokie, rozstrząsacze gnana, jako tćż mój 
wielki skład innych machin agronomicznych

z najrenomowańszych fabryk polecam niniejszem. (789)

J. Kemna, Wrocław.
Lejarnia żelaza i fabryka machin.

Stolarnia
dla

budowli
Fabryka

mebli
trumien

A. Bittmann,
Poznań ś. Marcin Nr. 13

utrzymuje i poleca pod gwarancyą swój największy
Skład trumien metalowych i drewnianych

we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

(157)

Nader pięknej

szparagi ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskiepuszkach jako tćż wszystkie inne r . r

fnserw. jarzyny poleca w nąjwybor-j'"Ola <1RU1, -łyżwy 
¡jszych gatunkach

Na karnawał
koszule francuzkie odznaczające się do 
skonałym krojem i pięknóm praniem w cenie 
22|3 tał. za sztukę. Koszule otwarte 
nowego praktycznego systemu w
cenie 25|6 tal. polecają w wielkim wyborze

Hôtel du Var
Paris

31 Chausée d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et

Diners. Prix modérés. (664)

Warszawski magazyn obuwia
przy Wilhelniowskiéj ulicy Wr. 18

naprzeciw Hotelu francuzkiego (168,
poleca

buciki damskie od 13 złp, do 8 tal. w bogatym wyborze.

F. ANDRZEJEWSKI
Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (159)

Józefa Radziejewskiego.
CENNIK

z składu płótna i gotowej bielizny
W. Jerzyklewlrza

Poznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne................. od 1 tal. do 15 tal.
Płócienne koszule damskie nocne..................od l1^ „ do 8 w
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc................od 20 sgr. do 10 "
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc.....................od 2 tal. do 15
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. . . od 20 sgr. do 4 ”
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc. . . od 10 „ do 2 „
Czepeczki negliżowe...................................... .... . od 10 , do 5
Spódnice krótkie i z powłoką............................od 1 tał. do 15
Płótno szląskie 6/4......................... .... . kopa od 8 „ do 16
Płótno szląskie szerokość webowa . . . kopa od 9ł/2 „ do 25
Płótno bielefeldskie................................... kopa od 20 " do 50
Płótno angielskie......................................... kopa od 20 „ do 40
Chustki do nosa płócienne......................... tuzin od l‘/2 „ do 81/
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiflony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach. (422) 
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony
skład haftów, koronek, firanek i to- 

_______  warów białych.
CEWMIK

fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyńshi plac 1.

5 berlś

sich

(788)

Appel.Jakob
Wilhelmowska”uk 9.

ISC
szy m

Świeżą przesyłkę

piwa
ilzneńskieg

“debra! i poleca (783)
U . Sobecki.

turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

$• J. Auerbach,
handel żelaza.

Wilhelmowska ulica Nr, 13 (obok król, banku.) (76i

pod Ratuszem.

01

Angielskie) Natives

strygilor»]
|góra»l

Ä POleCa (628)
°anąel hurtowy wina

Julius;Óffi«1

zięb
¡ego d 
.eżenisi 
ptece

¡za
Hotel de Rome.

Buckow,

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
C autaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauraina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis Cauvin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mackiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u

Franzos. (24)

linkęzkości
i PrePar°waną, superfosfat \x gnana Baker’a 
z kości, amoniak i superfosfat x krwi, 

liln?»21 krwi, siarczan amoniaku, saletrę 
prawdziwy kainit z Łeopoldsliall 

l cz' kali Magnesia) i gips nawozowy poleca pod gwa- 
t H zawartości

Suknie balowe i wieezorkowe
wykończają się prędko, gustownie i starannie w składzie 

pod firmą
Modes Parisiennes

_________  Wilhelmowski plac No. 4. [5761

53,000 marek
do wypożyczenia pod korzystnemi warunkami na hipoteki dóbr ziemskich, 
po Towarz. kredyt. Reflektujący zechcą się zgłosić do domu handlowego

Alexander Chrzanowski,
(771)_________________ w Toruniu (Thorn IV/Pr.)

Bielizna dla panów,
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

„ »z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami 
„ „ z kolorowanemi przodkami.
„ „ z haftowanemi przodkami .
, , z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne............................................................
Gacie................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin 

„ mankietki...................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para.........................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane . ......................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.
Majtki szyrtyngowe..........................................................................................

,, walisowe...................................................
Spódnice............................................................ .......... . . 1
Spódnice z powłokami.................................................. j
Penoiri...................................................................... ’ ’
Czepki nocne........................................"i '
Czepki negliżowe ......

od do
tal sg. tal. sg.

1 1 15
1 10 2
1 10 2 __
1 10 9 _
1 20 2 15
1 15 6 __

— 20 3
— 25 3 __

1 15 4 —
— 6 —

— 5 10 —
71 1

1 15 9
25 3 —

1 20 10 —
.— 20 3 —

1 — 2 —
1 — 25
2 — 30 —
1 10 10 —

— 10 3 —
—

unit* 
ló

[6SSJ

Ifriwr.Tjf ’K'

Ze!. szafy do 
pieniędzy

po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

T. KRZYŻANOWSKI,
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku
Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 

Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­
dną nauką.
--------------------- H70)K-ołilry watowane

wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.
Stołowa bielizna i ręczniki

po wszelkich cenach i jakości.
MgJ”t^bjigyni wyborze,

§ PRAWDZIWY LIKIER

(798)

fabryka chemicznych nawozów

Jaurycy Milch & Co.
iranki, kobierce, kołdry watowane, kapy wełniane i je­

dwabne, serwety na stoły, szale francuzkie. Chustki 
angielskie (Hymalaja i Madura.) Chustki grube lamowe. 
Pledy, krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fula­
rowe dla mężczyzn, głownie zaś swój zawsze wielki wy­
bór w gotowych damskich ubiorach, jak w kostiumach, 
szlafrokach’, paletotach, tunikach etc. oraz i wyroby na 
takowe jak Chewiot i Boucle poleca po nader umiarko- 

cenach
(192) F. Bogusławski.

Do uprawy wiosennej poleca 
z fabryk Muldenhutten-Freiberg w Królestwie saskićm i z składu 
tutejszego: (701)
ct «ni T z "ęgla as kości, amonlahu,
Sliperfosfaty kpwi 1 »uana» kall 1 amoniaku 1

1 J ( hall 1 t. d.
rozczynioną i parowaną mąkę « hoścl, siarczan amoniahu,

miałko mieloną krew: saletrę chilijską, sole hall ltd. 
pod gwarancyą zawartości i kontrolą agronomiczno-chemicznćj stacyi doświad- 
(2185) czalnćj w Koszanowię pod Śmiglem.

S- A. Krueger,
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 27.

Cierpiący na rupturę
znajdą skuteczny środek w nieszkodliwie działającej maści na rupturę CSott- 
lieba Stursernegger w Herisau w Szwajcaryi. Liczne świadectwa i listy 
dziękczynne dołączone są do przepisu użycia. Do nabycia w słojkach po ls/s tal. u samego 
G.^Sturzenegger jak i A. hilntlser, Loewenapotheke, Jerusalemerstrasse 16 w Ber­
linie; Stoermer 4? Mohr, Schmidebrttcke 55 we Wrocławiu. (155)

BÉNÉDICTINE
LIKIER

MONACHORUM BENEDICTINORUIH
Opactwa w Fécamp,

Sławny ten likier tak dalece 
uznany został przez publiczność, 
że obecnie zastawiają go na naj­
wykwintniejszych stołach, tak w 
restauracyach jak i w domach 
prywatnych, w najwspanialszych 
pałacach i salonach książęcych- 
Powodzenie jego wywołało liczne 
naśladownictwa, a przedewszy- 
stkiem za granicami Francyi.

Skład główny w Fecamp (Francya.)
W Poznaniu doataś można 

chowlcza i Starka.

Osoby, które przywięzują do tego 
wagę, aby używać tylko prawdz. 
likieru czystego, wytwornego i hy- 
gienicznego w wysokim stopniu, 
raczą zwracać uwagę na fałszerstwo J 
obrzydliwego smaku i szkodliwe 
dla zdrowia, zamieszczamy tu 
obok wzór naszych butelek, a po­
wyżej wzór pieczęci i etykiet, w 
które opatrzony jest prawdzi­
wy likier Benedictine, z 
podpisem dyrektora głównego A. 
Legrand »ind. (3j

w eukiornlnch pp. t'ł-



Nowe angielskie najlepszej 
konstrukcyi [784] i

magle kręcone
zamiejscowej fabryki zawsze na 
składzie. Komandyta Poznań, 
Zamkowa ul. 83, u Mnehlke 
i Grobla 40|41 u Jacobi.

Warkocze,
Szyniony,

Loki,
Tu pety,

'ukł,

Nasienie

olbrzym, ćwikły
Drzewo opałowe

w sążniach sosnowych i brzozowych sprzedaj
Dominium Cłądki pod Kórni­
kiem. _____ (763)

(186)

łernie naturę na-
il's-tuaié iceny, poleca

gatunku żółtego Pohl’a, sprzedaje sze- 
fel d. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za 
przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową (452)

Karol Hcinze,
właściciel iolwarku w Kłecku,

W cegielni Mcliowskiej ’
pod Nią żem sprzedają się

Strzelecka ulica Nr. 20.
mieszkanie o 4 małych pokojach na 

IV. piętrze za 80 tal. zaraz do 
wynajęcia.(596)

Strzelec,

dreny
Bardzo biegłe szwaczki, które już 

lat kilka samodzielnie pracowały, znaj 
dą przez rok cały zatrudnienie przy 
dobrćj zapłacie, a jeżeli potrzeba i przy 
utrzymaniu. Oferty sub S. S. oddać 
w Eksp. Dziennika Pozn. [813]

kawaler, 
szkółce leśni); 

miejsca za borowego od i (
O łaskawe oferty uprasza sie ** 
B. D. Sir. 1OO poste rest’,'1 niotiiły. estantA

»:

Pisarz gc¡
w eleganckiej paryzkiej oprawie

po cenach:
od 6cju talarów format, wizytowy 
od lOciu „ „ gabinetowy.

zamawiać można w pracowni fotogra­
ficznej E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hôtel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Caillera, Wilhelmowska 
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.

J. Buchholz,
*ftyzyer teatralny.

13 lludiia ulica Sr, 13.

Precz z odgniotkami 
i odziębliznaini!

Do siewu [sączki]
wszelkich rozmiarów po cenach 
umiarkowanych. Zgłosić się trze­
ba do kasy er a. [571]

Ludwika Gehleiia
regenerator włosów
przywraca.siwym i białym włosom pier­
wotny igh kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (334)

Ludwik (¡chlen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska Ulica Nr. 11 Poznań.

Poliklinika „
dla chorujących na nerwy i umysł. 

Drezno, Sidonien-Strasse 3.

Epileptyczni
(mający wielką chorobę) 

znajdą uzdrowienie. > (144)
Sposó6'leczenia nowy i właściwy.

Dr. Knorr,
pozasłużbowy lekarz sztabowy.

I Wynaleziona przez znaną chlu- 
I bnie berlińską lekarkę nóg (593)

I Elżbietę Messler
— obecnie w Peszcie —

I zupełnie bez trucizny będąca 
I maść na orlgiiiotki, która 
I każdy najzaśtarzalśzy nawet od- 
I gniotek bez bólu usuwa, w pudeł- 
I kach po 2 i 1 markę. E. Kessle- 
I rowćj środek na odziębll- 
I znę a 2 marki. Maść do ule- 
| czenia guzów i liśzaf po 
| 2( i 4 marki. (Wyleczenie gwaran- 
r tuje się.) Di) nabycia W Poznaniu u 
|Jakófea Flanter, Chwaliszewo.

poleca

piękny jęczmień
„Imperial“

Dominium Czeszewo pod 
Gołańczą wydzierżawia od 1 
kwietnia 1875 r. na swém jeziorze

rybołóstwo
[738]

proboszczowski
A. Bąkowski

tak latowe jak zimowe na lat sześć i 
to plus licitando. Jezioro ma wiel­
kości przeszło 600 m. m. O warun­
kach dzierżawnych dowiedzieć się mo­
żna w administracyi dominialnéj; ter­
min licytacyjny wyznaczony na dzień 
22 marca 1875 r. (749)

P. Libelt.

Kandydat filologii,
Polak, blizki egzaminu, życzy so­
bie przyjąć miejsce nauczy­
ciela domowego. Bliższej 
wiadomości udzieli Wny Prof. Dr. 
N ehr ing W rocła w K losterstr. 8 7.

Do założenia korzystnego interesu 
poszukuje się (811)

sp ólnika
z kapitałem 1-3000 tal. Zgło­
szenia przyjmuje Kazimierz Neuman 
Wodna ul. No. 1.

Ucznia

31.

toalety!
rn iiartunt» olej ek china-

ryndowy do utrzymania i upi.ększeni.a 
włosów ; w ziipiecfjt .wauych butelkach 
po,4o sgr. ‘ .............. ...

I Dra Borthardt» aromaty­
czne mydło z ziół flo upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne; w paczkach ory­
ginalnych po 6 śgr. . . .

' Profesora Dr» Łinsięa ro.
ślinna pomada w laskach, potęguje blask 
i plastyczność włosów i dobrą jest do 
htrzymaiiia eifemienia ; po sgr.

1 Aptekarza speratr» wło­
skie miodowe mydło, odznacza się swą 
ożywczą i zachowawczą działalnością na 
elastyczność i miękkość skóry; pó & i

1 2’/a sgr.
1 Dra Hartuma pomada Z

ziół do wzbudzenia i ożywienia, wzrostu 
włosów; w pnszkaah oryginalnych po 
10 sgr. (574)

1 Dra Suln de Dowteiward^a
aromatyczny proszek do zębów, najpo-

' wszechniejszy i najpewniejszy środek do 
utrzymania i czyszczenia zębów i dzią-

[ set; pó 12.1 6 sgr. z , " -
Drw K»eii’a karmelki z ziół

• w pudełkach po 10 i 5 sgr. okazują się 
szczególniej dobremi na kaszel,. chryp-

j kę, chropowatość w gardle itd. itd.

PrawdziweST^iSy
me i tylko

po cenach oryginalnych na składzie u

J.Meilzla (Karl Mattheus)
przy Wilhelmowskiej nlićy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy: u Karola Schmidt. Wschowie: u 
Angi Cleemann, Gnieźnie : J. B. Lange. 
Inowrocławiu: Herm Citron dawniej 
H. Senator, Kempnie: M Wohl, Kro­
toszynie: A. E. Stock, Leszńie:; d. K 
Hanseb, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
E. E. Frank, Rogoźnie: donssa Ale­
ksandra, Szamotułach: W. Kruger, Śro­
dzie: Fijschel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
H. Cohn’a," Witkowie: Ii. A. Langie­
wicza i we Wrześni: u K. Winżewskiego.

Berlin, 5 lutego.

Nlemleokie papiery.

isk. poż. ukonsołid. 
ito dito dito 
ligi długu państwa 
uu. poż. pańs. 11855 
ty zast. wsohodnio- 
iruskie- 

' dito :
•hk>

t. zast. potn. 
i dito szląs; 
ito lit. A. 
ito nowr' 
ihodnio-pruskie 

dito i Bi 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

ty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito azląskle

każdćj wysokości są na tutejsze 
grunta i na dobra bezpośrednio po 
Ziemst.wie do wypożyczenia przez

Bernarda Asch’a,
Ppznań, Wilhelmowska ulica Nr. 7.

Agniiioniicz. machiny i na­
rzędzia rolnicze

każdego gatunku, urządzenie gorzelni, browa­
rów, niłyflók, tartaków, pieców pierścienio­
wych etc. etc, połectmy pod gwarancyą 
najwyborniejszej konstrukcyi 1 doskona­
łości. (678)

Bekker & Thiel
fabryka machin i lejarnia żelaza

Pita.
"Wszystkie gatunki

nasion
poleca jak najtanićj i prosi o wcze­
sne zamówienia (684)

Michaelis A. Katz.
Do

siewu
poleca (810)
Lucernę prawdziwie francuską

„ piaskową 
Koniczynę czerwoną

„ żółtą
„ szwedzką
„ inkarnatkę
„ przelot pospolity

wszystko w wyborowém ziarnie

A.
Wrocławska ulica 31.

Nasienie koniczyny
jako tćż wszystkie gatunki nasion 
polnych kupuje po najwyższych ce­
nach dziennych (683)

Michaelis A. Katz.

4i 106.75 p.
4 99.40 ż.
3ł 91 25 p.
3ł 135 20 p.

87.75 p.
4 95.60 p.
4ł 102.60 p.
4 94,90 p.
3ł 85.75 p.
4 — P-
4 — P-
Sł 86.60 p.
4 95.80 p.

101.75 p.
5 106 p. : ■
4 94.60 p.l
4 101.75 p.
4 96.50 p.
4 97.25 p.
4 96.70 p.

Wrooł. prow, weksl.
dito wekslowy 

'entr. bank budowl. 
Niemiec. , bank hyp. w 

Meiningp.
Niem- bąjik Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiltokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.ząkład.kred 
Austr.-nięmieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito. dito produk. 
Poznaós. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal 

dyskont.
Szląskie stowarz.bank.|4

stowarz

Akoya bankowa.

— p.
|75.50 p. 
54.50 p.

mogący okazać dobre śwuidecto, i 
miejsce od 1 kwietaia w 
Dolskiem, poczta w miejscu®*^ , 

[794] 1 riJ

Rządzca gospodar,
Polak, wolny od wojskowości, n,,' 
praktycznie zatrudniony i większo? 
mi samodzielnie zarządzający » 
dectwa i rekomendacye zaopatrz,,,,* 
w miejscu, poszukuje od św. O 
sady. Adr. wskażo ekspedycya n • 
Poznańskiego pod »te ”

3 m,® WtoreŁ dnia 9 u I odbędzie się na wielkićj 
zarowéj sali

Wrocławska ul.
Dobrze zachowane I urządzenie kantorowe f jest tanio do sprzedania. Zam g kowa ul. 2 na parterze. (802)

Udziela się lekcj?^^^- ““(soóf

rosyjskiego.
Zgłoszenia pod adresem W. Lubicz, i 
Poznań puste restante.

skutek zańdti.ięcia zakładu mam wolne 
godziny do dawania (686)

lekcyi na fortepianie
Bliższa wiadomość w księgarni Wgo. pana 

Żupańskiego, Nowa ulica.
W podróży z Srebruejgóry do Gnie­

zna zaginął mi pugilares, w którym się znaj-,1 
dowały trzy sto markówki, oprócz tego różne ' 
papiery dia mnie wielkiej wartości, a miano­
wicie sześć świadectw pomiędzy niemi, świa­
dectwo od Wm. J. Moszczeńskiego 
dziedzica Wiatrowa, na którem mi wiele za­
leży. Sumienny znalazca będzie łaskaw sobie 
zatrzymać jednę sto markówkę a resztę ode­
słać właścicielowi D. C iemierskiemu Ry- 
haki Nr. 2 w Poznaniu lub do Redakcyi 
D z i ennika Poznański ego. (658)

Dnia 15 hm.
o godzinie 10-tćj z rana

w Wieszczy czynie
wyda się przez submisyą

budowa nowej plebanii
tam ecznej.

Na rzeczony termin zaprasza się ni- 
niejszśm szanownych reflektantów z 
tćm nadmienieniem, że kosztorys z ry­
sunkiem i warunki budowy na probo­
stwie w Wieszczy czy nie każdćj chwili 
obejrzeć sobie można. (793)

Reprezentaeya.
Kupujący dobra.

Liczne zgłoszenia zamożnych obywa­
teli dobra kupić chcących zniewalają 
mnie do prośby o łaskawe nadsyłanie 
zleceń sprzedaży i ansziagów. (720)

Bernard Asch,
Wilhelmowska ulica Nr. 7.

z odpowiedniem wykształceniem poszukuje 
handel żelaza (714)
Sikorskiego i Sp. w Wągrowcu.

Zgłoszenia tylko franco.

Ucznia
z odpowiednićm wykształceniem szkól 
nćm poszukuje (118)

S. Sobeski.

Słonie (72U 
pszenną i żytnią targaną z machiny 
sprzedaje (loitl Łagiewniki p. 
Kiszkowein.

Iłom. Arkusze wo pod
Gnieznem ma na sprzedaż siedm 
tucznych (747)wołów.

Dominium Rusibórz
pod Środą ma

250 maciór
kotnyeh

na sprzedaż. (750)

Zarząd gospodarczy.

wieczorek
na dochód

» Tarazystw Pomocy Naihimienia -'loc®
Karola Marcinkowskie.. <ta'9 na który zapraszają niżćj .9 sam gospodarze z tćm nadto «eC 

- niem, że biletów po jedj

»

I
I talarze od osoby dostać be 
[ można przy kasie, która znajd 
P się będzie w sali. Wstęp na
I rek sali bazarowéj dozwolo'Jl®“

Do handlu mego korzeni, wini tal^a: *“!
i łakoci poszukuję

młodego człowieka,
który mówi po polsku i niemiecku.

II. ii noski,
w Wronkach.(795)

| tek wieczorku o godzinie Pr
P Ogłoszenie niniejszej 'e 1 

Ky za zaproszenie, ,n
P Józ®f .Ąiięlźyński, Mieczyk 0Ili' 
a Kwilecki, Leon Smitkowski mW1
~ w?W8d’’• ^az!*Pierz Liszk°w ou

Wł. Swiderski, dr. Jer ” 
dr. Warnka, Adam Breza', 
Twardowski, Karol SczańlecInT, ' 
Batkowski. ibr.

biegły w swoim fachu, przedewszystkićm 
Polak, mogący utrzymać czeladnika 
znajdzie od 1 kwietnia rb. miejsce
Granówku pod Granowem. Ko 
pie świadectw franco. (723)

I

nadinspektor królewsko 
niderlandzkich dóbr po pol­
sku i po niemiecku mówią

- puzzle alga
komplet tańcujący, i «I

Początek o godz. 8 wieczorem.
,T1R.ocha'lvrh

—_________________Młyńska ulj^cn.

Sala bazarów?
Do wydzierżawienia
dobra z trzech folwjarkó.w 1złożone 
obejmujące areału 5000 morgów. Fol­
warki te wydzierżawione mogą być ra­
zem lub pojedynczo. (812)

Kapitału potrzeba na każdy folwark 
5—7000 talarów.

Bliższych szczegółów udzieli Ka­
zimierz Seuman , Centralne 
biuro rekomendacyjne Wodna 
ulica 1.
Majętność z folwarkiem
areału około)4000 mórg w Prusiech 
Zach, blisko szosy, dworca kolei żela­
znej i miasta powiatowego, z dobremi, 
budynkami i ślicznym inwentarzem, i 
jest z wolnćj ręki zaraz do sprzedania 
Bliższe szczegóły u Ryszewskiego 
w Brodnicy (West-Pre ussen 
Strassburg.)’ (695)

Folwark Brzostków
w Jarosławiu w Galicji, przy kolei żelaznej 
i drodze cesarskiej położony, obejmujący 31 
morgów ornego pola, 3 obszerne ogrody, 8 
budynków piętrowych mieszkalnych i gospo­
darczych murowanych, po większej części 
muren1, parkanem, sztachetami i płotem cier­
niowym w bardzo dobrym stanie ogrodzony, 
przy którym 3 części ceny kupna na żądanie 
pozostawia się, do sprzedania z wolnej 
ręki lub wy dzierżawienia na dłuższy 
czas, od 1 lipca r. b. Bliższej wiadomości 
udziela Administracja tegoż, poste re- 
stante_w_Jarosiawiu.' (458)ffl

Nad Zakrystyą kościoła farnego jest

mieszkanie, [485]

złożone z obszernćj sali i dwóch po­
koi do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u organisty p. Trynkowskiego.

SŁurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklćj,

100.50 p.
74.40 p.
158.25 p.
107. tO ż 
60 i.
89 30 ż. 
394.50-92.50-96 p 
83.60 p.
77 50 p.
15 p.
107 p.
154.50 p.

81 p. 
104.80 p.

Akoye przemysłowe

Berliński kantor drzew.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massęner 
dito Redenhtttte

Berln. Passage. I«

¡89.25 p.
89.50 p. 
29 p.
65.25 p.
117.25 p. 
42 p.
68.50 p, 
44 p.
25 p.
22 p.

-------  — — —------ —-   — —WWW I tftł Æ /
cy, szuka od 1 lipca rb. dal-1!*» poniedz. dn. 8 lutego I
szego umieszczenia. [780]

© łaskawe oferty upra­
sza Się pod adresem pana 
prof. lllolińskiego w Pozna 
u i u W. ©arbary Kr. 18.

wieczorem o godz. 71;,
insi
tbit

dany przez

EdwardaRappol

a i
P1

Zdatnego

torfiarza i
ró

tar

koncerlmitrza 
i panią

■maroh. bank
sto warz, bank 

dito kasowe
ba ik’ lombard. 
. Dank dyskttń.

Bergsko-marohijska 
B erlińsko-zgorzelioka 

dito szozeoińska

Akoya zakładowe i obllgaeye kolal 
źelaznyoh.

73.10-90 p. 
70.10 p.
136 p.

Bi-zesko-grai
;alioyjska Karo -, Lud.

Halls.-żóraw.-gube sk. 
Koléj Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnogzląs. kol.lit.A.C.

dite iit.B. 
Austr.-frano. koléj pań.
Austr. półn. zaohodnia, 1 p< 
dito poł. państ. (Lomb.)
Wsehodniopruska kol. 

południowa
K >1. po praw. brź. 
Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berllńsko-póin. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p, 
Marohijsko-pozn. :z pr. p

. Odry

8

44 50 p.
106.70 p.
30.10 pł.
66.10 p.
29.10 p. 
144 p. 
133 o. 
531-33 p 
270.50 i 
232 35 p

42.80 p. 
111.25 p. 
35.80-60 p.
107.10 p. 
101 ż.
— P- 
258.50 ż. 
16 p.
48 p.
60.10 p.

do wydobycia w roku bieżącym sześciu 
milionów cegieł z dwóch o dwie mile 
od siebie odległych pokładów tortu 
¡ o zukuje Zarząd majętności 
Karczewa pod Wolkowem powiat 
kościański. (728)

Przy zawarciu kontraktu przedsię­
biorca złoży 50—100 tal. kaucyi.

|Lanrę RappoJdi -
wirtuozkę na fortepianie.

- Program znany.
Dilęty na numerowane

g siedzenia po 1 tal. do stania , 
w sbr. do nabycia w nadwornej księ 
g| i handlu muzykaliów panów [i,,»
( E<l. Bote & G. Bodą;
| Cena przy kasie 1 tal. 15 sprz;

<; Fortepian koncertowy ,,Bechsteina" « 
chodzi z magazynu fortepianów «nn
lalka. J -

Mam honor zawiadomić szanowną Publiczność, że w |Ty

wtorek dnia 9 lutego
■ urządzam przed wyjazdem moim, na wielokrotne żądanA 
| obywateli miasta Poznania jako i uczniów moich (781!

g zabawę z tańcami
w hotelu p. Keilera o godzinie 8,

I na którą szanowną Publiczność jak najuprzejmiej zapraszau|g|

Iwanicki.

'8'

Koléj Rudolfa ako. z. 5
Aust. franc, kol. pńst. ak. 5
dito półn.-zachod. ak. z. 6
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak. 6
Rumuńska kol. ako. z. 5
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5
Warszawsko-bydgiak.z. 4
Warszawsko-witd. ak. z. 5

175
86

64

Ameryk, pożyoz. nowa
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyozka

3
5
8

99 p.
101.50 p.
105.30 p.

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

Napoleonsdory
Impeiyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.30 p.
16.75 p.
4.19 p.
183 p.
283.10 pł.
81.50 p.
4
5

,~T" ...t........... ............ ....... ■

Posnan, lutego.

• ,.tv 'A7!1
Listy rentowe i zastawne. /

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3|
4
4
5
5
Í

5
,3|

4

98
94 75
97.75
190
100.50
98.50

95.25

Akeve bankowe.

dito dysk, komand.
!t

|162

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskio stowarz. bank.

78
16
133
107
108

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukońsolid.
wdito dii 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100
105.75
101
135
91.25

ni86

Zagraniczne papiery-

Amer. poż. 1882 6 100
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 65
dito akoye tytun. 6 —
dito obligaoye tyt. 6 —

Austr. noty bank. — 92.50
dito renta papierowa «4

Austr. renta srebrna 4f 69
Pols. lik. listy 4 68.50
Ros. listy zast. na grn. 5 89
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 —*

dito 1871 5
Ros. noty bank. — 9455,

«î

¡ÍC

Akoye przemysłowa

cl

Żelazne koleje
Zagraniczne papiery

4| 6‘
renta sreb.

fiapier. 
osy z 1854, 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

lyj, poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiaaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 18f2 
Ameryk, pożyoz. 1885

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

O.SCPp.
64.70 p. 
109 ż. 
344 p. 
Ii2.25 p. 
299 p. 
168.60 o. 
168.60 p.

88.60 p. 
82.75 p.
80.60 ż. 
70 p. 
103.40 p. 
102.20 p.

Berl.-zgorz. akc. z.
dito półn. pr. ,p. 

Bergsko-marehij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit, B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. ako z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akoye zak.

Brześć.-gyajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i rnktefen drukarni J. I. Krsizewskiego (Dr, W. Łehiński) w Poznaniu.

90

84
31

28

160
142

100

108

Contr, bank bud. Berlin.
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttte

84

129

>Ü
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